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tego l mik płac z dnia 29 październi- | jaki ma miejśce obecnie w'„Wi/mal zupełnie. Dość powłedzieć | nia, że protest czynny robotni- |mówą on, że nieprawdą jest, iż ; Ę 
jeze- ka jest: całkowicie uzgodniony:|dzewskiej «Manufakturze. ”Za-|że gdy jedna z przędzałń łódz- |ków Widzewskiej Manufaktu-|Widzewska Manufaktura dowol |- Dziś o godzinie 10 m. 30 zwią 
ie do z obowiązującą umowa zbforo | rząd firmy liczy na tą że z po- | kich. ostatnio zwróciła się do |ry nie obcina wypłaty w wypad- zek „Praca zwołał na terenie 
w w wą, administracja uważa, że |Śród strajknjących róbotników.|iednego ze związków» z zapo- jest uzasadniony, kach, gdy przy pracy akordo- fabryki W idzewskiej Manufak= 
posia dalszy strajk robotników. i ro- | pewna”część samorzutnie, przy |trzebowaniem pewnej . ilości |ponieważ warunki płacy zosta |wej robotnik zarobf więcej, niż | Hy Wiec strajkujących robot< 
ŚrYIM botnie przędzalni * pozbawiony | stąpi do pracy na nowych wa- |prządek, *to*po długich stara- |ly przez firmę zmienione 100 jednostek produkcji, to zwią ników. — Przemawtłają p. Kaź* 
ariu- jest wszelkich podstaw: I wzy- |runkach. Nadzieje te jędnak'sąjwiach, zdołano. wynaleźć zale- | pez dwutygodniowego wymó- | zek nasz jest mierczak | Waszkiewicz, — 
wa ich do przystąpienia do pra |płonne. Robotnicy pragną raz [dwie : wienia, w. posiadaniu dowodów, W chwili gdy oddajemy niniej 
| jest cy najpóźniej dnia 2 listopada. | na zawsze położyć kres dwie takie robotnice. a więc wbrew ustawie o pra- |że fakty takie miały miejsce. — ao maszynę wiec AL 
( zre W razię nieprzystąpienia:do wyzyskowi W. wymienionem wyżej ob-|cy w przemyśle. | dlatego |Golosłowne są przeto argumen- shinak AA A Ep 
> pracy w wyżej wymieniony przez, firmę, i chcą ustabilizo- | wieszćenit zarządu Widzew strajkujący robotnicy będą mie |tv p. Kona, ze irma nie stoso- 
| WY terminie administracja. rozpocz | wania. stosunków, by: niesbyć |Sklej Manufaktury znajduje się li pełne prawo do pobierania za wałaby takiego obrywania płac ZGON WYBITNEGO KA- 
ë ied nie nowe angażowanie przę- | ustawicznię narażeni na obry-| zwrot, że strajk robotników w | Pomog ustawowych z Fundu- PIRNID O: W zględów etycz- PŁANA. 
sach dzalników”. wanie « zarobków- nawet bez |przędzalni” jest pozbawiony | SZU 0 OG Większość pe Aid e „Lida, wzgląd na ży- 
ini je Zwróciliśmy się do. przęd- | dwutygodniowego ' wymówie= | wszelkich podstaw. Gdyby tak aile de tyc e bola HEAS hetat 1 sz szych firmy, — 
Ko stawicieli  poszczególn. związ- |nia. Nastrój „wśród. strajkują- | było w istocie, to strajkujący |pelne 29 gto ni aia u ERP TEREA ej mak omo a WZIMO 
twie- ków zawodowych z prośbą o |cych jest tak ; zdecydowany i | z pewnością DORR TW T U ade Kr JOGI, niké "Gd Tasak EA robot- 
tedze poinformowanie nas jak się, u-'| jednolity, że firma winna się nie mieliby prawa palców ZAS aE a baaa Ete SAGAT DU Ai mda 
yyt- stosunkują robotnicy do /weęz- | wyrzec jakiejkolwiek . nadzici, |do uzyskania .zapomóg z Fun- bed OW) spa i wypiacane im oł ZRP woła bu 8 kę rywamia 
teda wania administracji fabrycznej. jady dnia. 2 listopada ` ktoko|-, duszu: Bezrobocia., Tymczasem | D€CĄ W NASECPHIACYMI StosuN= EE W WYDALRU, £ y robotnik 
ET Opinia, któtą nam zakomuniko! wiek z robotników ćzy. robot- | jest- zupełnie inaczej. ku: robotnicy samotni otrzymy |przekracza normalne sto jedno- 
ii . wać będą 30 proc. najwyższej |stek produkcji. Jasne jest że ro- 
= Ix: atm TFI stawki t. j. 7 zł. 50 gr. robotnik | bótnicy nie chcąc się narazić na 
Piękna uroczystość w sali Rady Mie'skiei. || obarczony. rodziną od 1-do. 2 | owentualność ponownego obni- 
7 l osób otrzyma A5 proc. wymie- | żenia zarobków, będą starali się 
mA Eua nionego maximum; robotnik inie wyrobić pelnej taryfy. 
W mający na utrzymaniu rodzhię |. Powotywariła się na agitację 
od 38 do 5 osób pobierać będzie |komunistyczną nie można trak- 
|40 proc. mający zaś- więcej|tować poważnie. 
| osób na utrzymaniu 50 proc. Według opinii inspektoratu 
Wszyscy ci robotnicy win-|pracy sprawa zatargu w Wi- 
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Pokazy gazowe we wsi Jagodzice pod Łodzią. Nadmienić należy, iż ascja Ww niedzielę odbyła się w „Łodzi uroczystość poświęcenia sztandaru okręgu 
tworzenia oddziałów przeciwgazowych przeprowadzona była w 70 miejsco- Związku Podoficerów Rezerwy, na którą przybyli delegaci z całej Polski. 
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mó łódzkiego przy wybitnej pomocy 31 i 28 p Strzelców Kan. L. O, P, P. z po- przy dźwiękach orkiestry wojskowej przed pułkownikiem Frankiem, 
ąda: wyższą akcją nie miała absolutnie nic wspólnego. Fot, A, Meyer. który zastępował dowódcę korpusu gen. Małachowskiego 
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Inżynier zastrzelił przedsiębi 


WE CEO” 


Krwawa tragedja. na tle nieporozumień handlowych. 


Z Warszawy donoszą: t. 
„~ Na „Żoliborzu Oficerskim” 
doszło wczoraj w godzinach po- 
południowych do krwawego zaj- 
ścia, w którem jeden z przeciw- 
ników stracił życie, ugodzony 
celnym strzałem w serce, 

Przy ulicy Kaniowskiej Nr. 
15 firma budowlana „Alfabud”* 
(Smocza 7) stawia dom. Kierow= 
kiem budowy jest jeden ze 
współwłaścicie] firmy inż, Wła- 
dystaw Mazuchowski (Marszał- 
kowska 86). 

W. godzinach popołudnio- 
wych do inżyniera Mazuchow- 
jklego, zajętego na podwórzu, 
przyszedł jeden z przedsiębior= 
tów, przeprowadzający w domu 
urządzenia wodociągowo-kanali- 
zacyjne, Józef Dominiak, zamie 
szkały we wsi Góra pod Nowym 
Dworem i przedstawiwszy rachu 
nek za dostawione rury zażądał 
uregulowania go, 

Rachunek opiewał na 4.500 zł, 
= Przecież pan całą tę sumę 
wybrał zaliczkami 
*= odezwał się inż, Mazuchow= 
ski, rzuctiwszy okiem na kwit. 

— Nie, co pan mówi, skądże 
znowtt,., 

— Jakto nie, ja panu pokażę 
pańskie kwity... 

| Na to Dominiak wpadł w pa- 
sję, 

— Pan mi to musi zapłacić, 
Żeby nie wiem co, Ja potrzebu- 
ję pieniędzy — krzyczał, wyma- 
chując p. Mazuchowskiemu pię- 
ścią pod nosem, 


Napastowany delikatnie od- 
sunął z przed swej twarzy wy- 
grażającą pięść przedsiębiorcy. 

W odpowiedzi na ten gest Do 
miniak zamachnął się i uderzył 
inżyniera i 
“~ kułakiem między oczy. 

s Uderzony zachwiał się i od- 
stąpił krok w tył. ` 


Odruchowo zupełnie wsadził |n 


rękę do kieszeni, Palce jego na- 
trafiły na stalową kolbę rewol- 
weru, **y7 m "wife" 

Nie namyślając się długo, wy 
dobył broń z kieszeni i dał strzał 
w powietrze na postrach. „ 

Ale to podnieciło tylko Do- 
miniaka, Z zaciśniętemi kułaka- 
mi rzucił się na przeciwnika, 

— Precz, bo strzelam!... — 
padło ostrzeżenie, cy 4 
ORA n MROZEM 

Harcerz Jeliński 

w Łodzi. 
Ostatni etap podróży 
dokoła świata. 


Warszawa, 30.10 Dziś o godz. 
8 30 rano wyruszył z Berlina do 
granicy polskiej odbywający po- 
dróż dookoła świata na samo- 
chodzie 

harcerz polski Jeliński, 
Jest to ostatni jego etap zagra- 
niczny w gigantycznej podróży. 
Około godziny 2-ej spodziewa- 
ny jest na granicy polskiej skąd 
przez NE:s. i 

Poznań, Toruń i Łódź 

przyjeżdża do Warszawy. *.. 


Dominiak nie zważał na nic. 
Nie powstrzymała go od ataku 
wymierzona w jego pierś stalo- 
|wa lufa rewolweru. Zebrał się 
|do skoku... 

W tej chwili padły jeden po 
drugim dwa strzały, 

Trafiony w serce 
Dominiak zwalił się na kupę gli- 


y. m 

Nim przybył wezwany lekarz 
pogotowia 75-75, raniony życie 
zakończył. vy 

Inż; Mazuchowskiego zatrzy 
mano do dyspozycji sędziego 
śledczego. 


orcę. lłatanie wpisy zaklad 


Nr. 25d 


w nadkowyth w Łodzi 


Niepotrzebne rozpraszanie wysiłków. 


Łódź, a właściwie samorząd 
łódzki przechodzi obecnie cho- 
robę zakładania u nas wyższych 
uczelni, mimo, iż zgóry jest wia- 
dome, że nie mają one szans do- 
brego prosperowania, 

Była w Łodzi Wyższa Szkoła 
Nauk Politycznych i Społecz- 
nych i niestety znajduje się obec 
nie 

* w stanie agonii. 
Umiera.. na brak słuchaczów. 
Nie dalej jak w niedzielę nastą- 
zzo uroczyste otwarcie Wolnej 
Wszechnicy, Mimo, że życzymy 


Suszne rady inspektora Nozłowskiego. 


Konferencja w magistracie pabjanickim. 


Z Pabjanic donoszą: 

W wyniku onegdajszej kon- 
ferencji, odbytej przez inspekto 
ra Kozłowskiego z radnym m. 
Pabianic, stwierdzono, że ugru- 
powania radzieckie żydowskie 
są przeciw 

prezydentowi Orłowskiemu, 

Radni żydowsy oświadczyli, 
że poprą dzisiejszy zna zj 
ale tylko wtedy, gdy nie będzie 
w nim urzędował p, Orłowski, 
Palącą koniecznością staje się 
przegrupowanie większości na 
terenie rady, Inspektor Kozłow 


ski zaapelował do obecnych, a- 
by nie czekając na presję rządu 


Debaty nad rozbu 


W lokalu Towarzystwa Kredyto wego w Łodzi przy ul. Pomorskiej 21 odbył się dwudniow 
ny zjazd przedstawicieli towarzystw kredytowych miejskich, Na zdjęciu: Delegaci na sali obrad 
pir l 
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Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Marszałek Piłsudski od 
był ważne narady z premierem 
Bartlem i p. Prezydentem Rze 
czypospolitej. ~- 

—) W dniu wczorajszym 
tramwaj linji nr. 4, jadący uli- 
cą Pomorską tuż przy parku 
„Helenów“ wyskoczył nagle z 
szyn, potoczył się na chodnik i 
przebiwszy grubą ścianę bu- 
dynku, wjechał do pokoju, w 
którym mieściła się kasa bile- 
towa. 

Motorowy tramwaju został 
ranny. 

(—) Do wyborów do Kasy 
Chorych, które mają się odbyć 
dnia 18 listopada, zgłoszono na 
stępujące listy: 

* Listy pracownicze; 

1) Jedność robotnicza (wy- 
tofana) czołowy kandydat — 
Łukasz Stolarski. 

2) Blok wyborczy Partyl 
Socjalistycznych i Klasowych 
Związków Zawodowych — Sta 
nisław Wojdan. 

3) Komitet wyborezy Chrze 
łcijańskich Organizacyj Robo- 
tniczych — Władysław Adam- 
ski, 

4) Lista Bezpartyjnego Blo- 
ku Robotniczego Żydowskiego 
=— Lejb Jakubowicz. 

5) Blok Robotniczy Zjedno- 
czenia Zawodowego Polskiego 
s= Ludwik Powązka. 

6) Żydowski Robotniczy Ko 
mitet Wyborczy Poalej Sjon — 
Lejb Holenderski. 

7) Blok wyborczy Polskich 
Robotników PZZ. i NPR-lewi- 
ca — Ludwik Waszkiewicz. 

8) Jedność Związkowa — 
Piotr Pękalski. 

10) Blok delegatów fabrycz- 
nych opozycji związkowej i 
PPS-lewicy — Tomasz Dzieciel 


ski. 
* M) Komitet wyborczy Poalej 
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w tyle stoi dyr, L, Gajewicz. 


Emunej Izrael — Baruch Hersz 
Mielnik. 

12) Komitet wyborczy związ 
ku zawodowego „Praca Pol- 
ska“ — Piotr Pajkowski. 

13) Bezpartyjny komitet wy 
borczy związków pracowni- 
ków umysłowych w Łodzi — 
Zygmunt Lorenc. 

14) Solidarność robotnicza— 
Józei Rybarczyk. 


Listy pracodawców: 

1) Zblokowany przemysł— 
Józef Wolczyński. 

2) Właściciele nieruchomo- 
ści — Jan Kfihn. 

3) Blok drobnych pracodaw 
ców — Emanuel Zylberman. 

4) Komitet wyborczy praco 
dawców religijnych żydów — 
Abram Wydorski, 

5) Komitet wyborczy/socia- 
listycznych rzemieślników Í 
chałupników Joel Berkowicz. 

6) Lista drobnego przemy- 
słu powiatu łódzkiego —Abram 
Morgensztern, * 

7) Komitet wyborczy do ra 
dy Kasy Chorych, Rzemieślni- 
ków i Przemysłowców przy 
centralnym związku rzefnieślni 
ków, Południowa 4. 

8) Lista demokratycznych 
TURZE APO WZNE (RZE Z PSZ E ŻE 


Major Bałaban 


zastępcą dowódcy 
żandarmerji w M. S. W. 


Warszawa, 30/X. (Od własn. 
koresp.). Kierownik służby śled 
ay w głównej komendzie poli- 
c 


... major Bałaban 
odchodzi na stanowisko zastęp- 
cy dowódcy żandarmerji rw 
Min. Spr. Wojsk. 

Dotychczasowy zastępca do” 
wódcy major Podgórski obej- 


mie komendę żandarmerji przy | 


D. O. K. IV, 


dową “miast w Łodzi. 


v wal- 


pracodawców do rady Kasy 
Chorych — Jan Hutnik. 
10) Lista zjednoczonych rze- 


mieślników żydowskich — J. 
Wajlman. 
(—) W dniu wczorajszym 


Sąd Okręgowy ukarał następu- 
jących komunistów za działal- 
ność antypaństwową na wię” 
zienie: Chemię Ledermana na 
3 lata, Zygmunta Kowalskiego 
na 4 lata, Literat Wandurski, 
który miał stanąć przęd sądem 
razem ze skazanym, zbiegł ja 
wiadomo zagranicę. 


sami tę sprawę omówili i prze 
prowadzili. 

W tym wypadku inicjatywę 
do wspólnej konferencji przed- 
stawiceli frakcji radzieckich 
winno dać prezydjum rady. Po 
dojściu do porozumienia rada 
winna wysłać delegację do wo- 
jewody łódzkiego i przedstawić 
stan rzeczy jeszcze przed po- 
wzięciem przez Urząd Woje- 
wódzki decyzji. 

Na tem konferencję ukoń- 
czono. 


Zastępca dyrektora 


zostanie major 
Błoński. 


Warszawa, 30,10, (Od wł. ko 
|respondenta.) W tych dniach o- 
|głoszona zostanie nominacja ma 
jora Błońskiego z 52 pp, na za- 
stępcę dyrektora państwowego 
urzędu wychowania fizycznego i 
| przysposobienia wojskowego. 


zm 


Giełda. 


i | Plerwsza przedg, warszawsku. 


Londyn 43.21 
Nowy Jork 8.89. 
Paryż 34.83. 
Szwajzarja 171.51, 


Druga przedg. warszawska. 


Dolar w obrotach prywat- 
nych 8.90 


Pierwsza przedę. gdańska. 


Warszawa 57.91 

Złoty 57.94 

Dolar 5.15 

Przekaz na Warszawę 8.89. 


0 70— 


DOLAR W ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dzi 
siejszym kupowały około go: 
pay je kaj efekty po kursie 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.90 
W płaceniu 8.89. 

Tendencja spokojna. Podaż do- 
Statęczna, 
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Katastrofa lotnicza podczas 
wyścigu awionetek. 


Samolot strzaskany, pasażerowie wyszli 
bez szwanku. 


Warszawa, 30/X. (Od własn. 
koresp.), Wczoraj przed połud- 
niem rozpoczęły się zawody 
płatowców słabosilnikowych — 
czyli f 

awionetek. 

Biorący udział w zawodach 

major Makowsk( na maszynie 


angielskiej stracił szybkość i 
zsunął się 
pionowo na zlemię. 
Podużnica kadłuba uległa złą 
maniu. Pilot Makowskf | pasa- 
żer inżynier Ruśkiewicz wyszli 
z katastrofy bez szwanku. 
aż 


Trup uczenicy na szynach kolejowych. 


Samobójstwo 
Łódź, 30 października. — W 


dniu wczorajszym o godzinie 7 
wieczorem na odcinku toru ko- 
lejowego Opatówek - Winiery, 
na 16 kilometrze od Kalisza zna 
leziono zmasakrowane przez po 
ciąg zwłoki 
młodej dziewczyny, 

Zwłoki nieszczęśliwej po- 
rozcinane kołami pociągu roz- 
rzucone były na torze na prze- 
strzeni 20 metrowej, 

Przeprowadzone dochodze- 
nie policyjne ustaliło, że przeje- 


czy wypadek? 


chana została 17-letnia Anna Po 

terylanka, uczenica seminarjum 

dla ochroniarek w Opatówku. 
Poterylanka krytycznego dnia 


o godzinie 5-ej po południu bez |k 


wiedzy przełożonej zakładu wy 
szła na spacer za miasto, 

Narazie nie ustalono, czy jest 
to wypadek czy samobójstwo. 

Zwłoki Poterylanki zabezpie 

czono na miejscu do czasu prze 
prowadzenia oględzin sądowo- 
śledczych. 


0 ——— 


jej rozwoju, mamy jednak powa 
żne wątpliwości czy ta uczelnia 
istnieć będzie przez czas dłuż- 
szy, Powody tych zastrzeżeń wy 
łuszczaliśmy już niejednokrotnie 

Utworzenie w Łodzi uniwer- 
sytetu względnie politechniki ma 
również bardzo mało szans po- 
wodzenia, Przeciwko założeniu 
uczelni tego typu w Łodzi wypo=* 
wiedzieli się tacy fachowcy jak 
premjer Bartel, prof, Rybarski i 
inni. 

Teraz Magistrat łódzki po- 
stanowił założyć w Łodzi Insty= 


XX 


tut Prawa  Administracyjnego, 
Bardzo piękna myśl, czy aby ma 
jednak podstawę istnienia?,,. 

Niewątpliwie pożądana jest 
znajomość prawa administracyj: 
nego wśród urzędników. Czy je< 
dnak konieczne jest zakładanie 
poto specjalnego instytutu pra- 
wa administracyjnego, którego 
utrzymanie pociąga za sobą dość 
znaczne koszty, 

Czy nie możnaby w tej spra: 
wie porozumieć się z rektorem 
Wolnej Wszechnicy i stworzyć 
przy niej odpowiednią katedrę? 


Przeładowanie autobusów 


zagraża bezpieczeństwu pasażerów. 


Łódź, 30. 10. Często już zgła 
szano się do odnośnych władz 
i do posterunkowych ze skar- 
gami na 
przeładowywanie autobusów 
osobowych, kursujących mię- 
dzy poszczezólnemi miejscowo 
Ściami prowincji. Rekord w 
tym kierunku osiągnęły jak nas 
informują autobusy na 
Piotrków — Tomaszów, gdzie 


niż to powinno mieć miejsce. 
Ponieważ takie postępowanie 

nietylko naraża pasażera na nie 

słychane niewygody i częste a* 


wantury, lecz nadto czyni kata* 
strofę bardziej możliwą przez 
wyższe obciążenie wozu, które 
go nośność jest względnie ściśle 
określona, wskazane byłoby, a* 


linji | by władze bezpieczeństwa spra 


wą tą zainteresowały się bliżej 


niejednokrotnie przemyślni szo!j wydały odnośne zarządzenia 


ferzy zabierają do pojazdu dwa 
kroć większą liczbę pasażerów 
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Z życia powiatu. 
Posiedzenie sejmiku łódzkiego. 


Łódź, 30/X. W dniu jutrzej- 
szym odbędzie się posiedzenie 
sejmiku powiatowego, na któ- 
rem będą rozpatrywane spra” 
wy następujące: 

1) Uczczenie 10-lecia niepod- 
ległości Państwa. 

2) Uchwalenie statutu komu- 
nalnej Kasy Oszczędnościowej 
Powiatu Łódzkiego. 

3) Sprawa budowy domu sej- 
mikowego na Karolewie, 

4) Przyznanie 50 tys. sztuk 
cegieł na budowę pierwszego 
na terenie powiatu Domu Ludo- 
wego w Retkini. 

5) Sprawa budżetu dodatko- 
wego. 


EPIDEMJA WŚRÓD LUDZI 
IDRZEW, . 

Łódź, 30,X. Jak się dowiadu- 
jemy, w lasach niączyńskich 
wybuchła 

epidemja zwójki czarnej, 
która przyjęła postać bardzo 
groźną i niszczy kompletnie 
drzewostan. Wydział powiato- 
wy podjął energiczne środki 
walki z epidemią. 

Pod Granzowem wybuchła 
wśród ludności epidęmia czer- 
wonki. Liczba zachorowań jest 
dość znaczra. 


POŚWIĘCENIE REMIZY I DO 
MU LUDOWEGO W 
MIERZU. 


W niedzielę ubiegłą w Kazl-l 


mierzu pod Lutomierskiem od= 
było się uroczyste poświęcenie 
remizy į domu ludowego milej 
scowej straży ochotniczej. Na 
uroczystość przybyli pp. staro= 
sta Rżewski, starszy instuktor 
Wojewódzkiego Związku Stra* 
ży Pożarnych p. Kula oraz ins 
Spektor ubezpieczeń p, Baturle< 
wtez, którzy w przemówieulach 
swych podkreśli, że straż og- 
miowa odgrywa doniosłą rolę 
nie tylko w walce z ogniem, 
lecz jest też krzewicielką oświa 
ty 1 kultury na prowincji. 


ECHA TRAGEDJI MIŁOSNEJ 
„ W PABJANICACH, 


Aleksander Lench, 
buchalter firmy Krusche i Endet 
w Pabjanicach, który po zastrze 


*|leniu swej narzeczonej Marji Go 


lanowskiej odebrał sobie życie, 
BOZE z 


Smutny powrót gospodarza 
z wesela. 


Krwawa łuna 


Łódź, 30/X, W dniu wczoraj- 
szym w kolonji Pudłów, gminy 
RY, w powiecie sieradz- 

m 


wybucht pożar 
w zagrodzie Wawrzyńca Cho- 
łysa. Chołys wraz z rodziną ba- 
wił wówczas na weselu u krew 
nego w sąsiedniej wsi, oddalo- 
nej od Pudłowa o półtora kilo- 
metra. Spostrzegłszy łunę tknię 
ty przeczuciem Chołys przy- 
biegł do wsi, gdzie ujrzał zagro- 
dẹ swą w płornieniach. 


nad zagrodą. 


Spłonął doszczętnie dom mie 
szkalny, obora i stodoła ze zbo: 
żem, Inwentarz żywy i narzęc 
dzią rolnicze 

uratowalj sąsiedzi 
Chołysa. 

Pożar jak wynika z przepro” 
wadzonego dochodzenia wy” 
buch? wskutek  zbrodńiczeg: 
podpalenia. 

Pogorzelec oblicza straty ną 
6.000 złotych. 

„ Jak się dowiadujemy policją 
jest już na tropie podpalacza. 


Pożar młyna pod Radomskiem. 
Straty wynoszą 10 tysięcy złotych. 


Łódź, 30 października, — U- 


straży ogniowej w ciągu dwóch 


biegłej nocy z niewyjaśnionych |godzin pożar zlokalizowało, 


dotąd przyczyn wybuchł pożar 
w mł ij ak 

pod 
cany wiatrem począł zagrażać 
sąsiądującemu z młynem tarta- 


zków w Brzeźnicy |młyna, 
adomskiem, Ogień podsy- |nieco zostały maszyny. 


Spaliła się część budynku 
przyczem uszkodzone 


Straty sięgają wysokości 
około 10 tys. złotych. 
Ustaleniem przyczyny poża« 


owi. 
Kilka oddziałów okolicznej |ru zajęły się władze śledcze, 


Student zwykłym włamywaczem 
Sensacja Zagłębia Dąbrowskiego. 


Sosnowiec, 30/X. (Od własn. |do mieszkania dyrektora kopal< 
koresp.). Student akademii gór-|ni | ogołociwszy je z cenniejs, 


niczej w Krakowie Sylwester |szych przedmiotów 


Soniecki, zajęty w charakterze 
praktykanta na kopalni 
Reden w Dąbrowie, włamał się 


zbiegł 
w niewiadomym kierunku. 

Policja rozesała za nim listy 
KOŃCZE, 
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SAEY 
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Początek seansów o £. 4 pp. 

rw soboty i niedziele o g. 1 pp. 

Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 groszy, 
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Dziś niebywały program! Wielka światowa atrakcja p.t. 


Demon kopalni 


ota 


Potężny cowboysko-sensacyjny dramat z udziałem: pogromcy dzikiego zachodu 


nieustraszonego 
cowboya 


RICHARDA ARLENA 


Na marginesie dziesięciolecia niepodległości Czechosłowacji. 
Najbardziej oszczędny i demokratyczny 


NARÓD SŁOWIAŃSKI. 


Przykład godny naśladowania. 


(Jedna z doskonałych znaw” 
czyń Czech i Czechów pisze o 
dwóch zasadniczych cmotach 
naszych pobratymców, którzy 
onegdaj obchodzili uroczyście 
dziesięciolecie niepodległości od 
rodzonego państwa. 

„Każdy w Czechach stara się 
zastosować 

do swych dochodów, 
to też częściej się tam trafiają 
oszczędności, niżĄ długi. 

Nie jest rzadkością, że rodzi- 
ny zajmujące wybitne stanowi- 
ska publiczne, mieszczą się w 
dwóch lub trzech pokojach, a na 
wet w jednym z kuchnią. Niema 
tam zwyczaju 
rujnowania się na mieszkania 
| umeblowanie. 

'Niezbędnych w Polsce i Niem 
czech salonów w domach śred- 
nio zamóżnych prawie tam nie- 
ma, za to wszyscy członkowie 
rodziny posiadają własne łóżka, |, 
które przy liczniejszej rodzinie 

stoją wszędzie: 
w pracowni pani, w jadalni, na- 
wet w kuchni, wobec tego, że 
służbę trzymają zazwyczaj tyl- 
ko ludzie bogatsi. Jeżeli zaś pa- 
ni domu nie może się obejść bez 
służącej, to jest oma traktowa- 
na jako pomocnica w pracy, któ 
ra po wypełnieniu swych obo- 
wiązków wychodzi nawet z pa- 
nią na przechadzkę, Prawię ża 
wsze słudze mówf się „wy“, co 
jest ogólnie przyjętą formą" to* 
warzyską. Co prawda, służące 
te zasługują na szacunek, 
od żadnej pracy 
się nie wymawiając. Ale | pani 
daje dobry przykład, bo nie u- 
chyla się od żadnej, choćby naj- 
cięższej roboty, jak pranie, szo- 
rowanie ftp. 
Dlą Czecha 
niema poniżałącej pracy 
lub powołania. Często w jed- 
nej rodzinie jeden brat bywa 
doktorem, drugi kominlarzem, 
trzeci artystą, czwarty szew- 
cem, a jeden drugiego się nie 
wstydzi. Nikt nie wydaje się 
za coś lepszego, wyższego lecz 
każdy otwarcie się przyznaje: 
jestem zdunem, stróżem domu, 
przekupką, rzeźniczką, woź- 
nym, bo ma to przekonanie, że 
aby być uczciwym 
zajęcie ubliżać mu nie może,“ 


Elementarne wykształcenie 
zbliża do siebie 
wszystkie warstwy społeczne. 
Przy spotkaniu w drodze lub 
restauracji jest ogólna rozmo- 
wa, bo ludzię się nawzajem ro 
zumieją. Biedniejsi I niżsi sta- 
nowiskiem mają tyle poczucia 
własnej godności, że nie pcha- 
ją się natrętnie do wyższych, 
ale ci ostatni wciągają ich mię 
dzy siebi: przychylnością i u- 
przejmością. Najlepiej ten sym 
patyczny stosunek obserwo- 
wać można na prowincji, gdzie 
przy zetknięciu nie omijają je- 
den drugiego, przeciwnie zbie- 
rają się w restauracji, plją przy 
jednem stole, czytają gazety i 
omawiają wspólne interesa: 
proboszcz, doktór, nauczyciel, 

garncarz, szewc | rolnik. 

Demolkratyzm ujawnia się u. 
Czechosłowaków 

nietylko w życiu rodzinnem 

i towarzyskiem, ale nawet poli- 
tycznem i kulturalnem, Czesi sa 
mi uważają demokratyzm i skłon 
ność do niego za cechę, bez któ 
rej nie możnaby charakteru cze 
skiego sobie dobrze wyobrazić. 
Jako demokratów znają ich teź 


wszędzie zagranicą, Były czasy, 
kiedy traktowano tę własność 
Czechów. z. przysmakiem złośli- 
wości, lęcz doświadczenia ostat- 
nich lat wykazały , iż Czechów 
należy raczej naśladować, Prak- 
tyka dała Czechom na tem polu 
słuszne zadośćuczynienie, 

O ile po wojnie nowo wytwo 
rzona biurokracja ' próbowała 


sprzeniewierzyć się starym tra- 
dycjom krajowym, była wkrótce 
zmuszona do ich ponownego u- 
szanowania i przestrzegania. Cze 
si ani Słowacy nie mają od 3-ch 
stuleci zgórą narodowej arysto- 
kracji rodowej, to też łatwiej i 
prędzej zastosowali u siebie za- 
sadę usunięcia uprzedzeń klaso- 
wych, 


Doktór wykradł tajemnicę 


wynalazku. 
Sensacyiny proces w Wiedniu. 


Niezwykły proces toczy się 
obecnie przed sądem wiedeń- 
skim. W tutejszej dyrekcji poli 
cji znajduje się oddział, prowa* 
dzony- przez docenta dr, Alfon- 
sa Pollera, w którym dokonuje 
się t. zw. moulage, t. j. 

odcisków przedmiotów, 
stanowiących dowody sądowe. 
Podobny instytut znajduje się 
także przy Unłwersytecie wie- 
deńskim, a aż do roku 1919 kie- 
rownikiem tego instytutu był 
dr. Karol-hiennig, który zaży* 


wał na tem polu sławy świato- 
wej. Obecnie syn. zmarłego W 
roku 1919 d-ra Karola Fenniga, 
mialirz. Teodor Hennig, skarży 
d-ra Pollera, że przywłaszczył 
sobie tajemnicę wynalazku jego 
ojca 1 stosowany przez siebie 
„moulage“ podaje 
za swoje odkrycie. 

W świecie artystycznym f ju* 
rydyvcznym niezwykły ten pro- 
ces wywoluje żywe zaintereso- 
wanie, 
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Średniowiecze na ulicach Madrytu. 


Z okazji BE ARIT BET Maurów z Hiszpanii odbyłłsię na ulitokcie 
Madrytu pochód historycznych postaci z tego okresu. 


+ 


ma prac 
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Nowy rekord lotniczy. 


Harry Tuckers i Charles Collyer przelecieli amerykański 
kontynent (5500 kim.) bez lądowania w 25 godzinach. 


Jal spożytkować bezrobotne dni 


polskiej ludności wiejskiej. 


Najlepsza odpowiedź na to pytanie 
otrzyma 1000 złotych. 


Spożytkowanie  bezrobot- 
nych dni polskiej ludności wie- 
śniaczej jest problematem go- 
spodarczym pierwszorzędnej 
wagi. Ludność ta porą zimową 
lub w czasie niępogody, jako- 
też w okresie, w którym nie- 
w polu, przeważnie 

jest bezrobotna, 

Byłoby rzeczą bardzo pożąda- 
ną znaleźć dla tej ludności od- 
powiednią pracę. Znalezienie 
to nie jest łatwem, musiałaby 
to być praca, dająca się wyko 
nać w mieszkaniu wiejskiem, 
dająca się każdej wolnej chwi- 
li rozpócząć i dająca się każ- 
dej chwili, gdy zajęcia tego 
wymagają — przerwać. Wy- 
twór pracy musi posiadać łat- 
wość zbytu i nie może podle- 
gać zepsuciu, o ile się go dłu- 
żej przechowuje. 

Zagadnienie zajęcia bezro- 
botnych dni ludności wiejskiej 
nie jest bynajmniej problema- 
tem czysto polskim. Zagranicą 
znaleziono częściowe jego roz- 
wiązanie w rozbiidowie prže- 
mysłu domowego. Dla Polski 
ma ta sprawa o tyle większe 
znaczenie, o ile ludność wiej- 
ska w Polsce wynosi większy 
odsetek całkowitej ludności niż 
w krajach innych. Łatwo obli- 
czyć, że, gdyby udało się zna- 
leźć odpowiednią pracę dla na 
szej ludności wiejskiej i gdyby 
wartość tej pracy dała się spie 
niężyć w ten sposób, że za 
dzień pracy przypadałoby wy 
nagrodzenie 

1-go złotego, 
to suma wartości tak uzyska- 


„nych osiągnęłaby z łatwością 


sumę, równającą się całorocz- 
nemu budżetowi Rzeczypospo- 
litej, Ile tą drogą dałoby się 


uzyskać towarów, czyniących 
przywóz zagraniczny niepo- 
trzebnym i ile dałoby się taką 
wytwórczością uzyskać pro- 
duktów, nadających się do wy, 


wozu — tego tak długo obli- 


czyć nie moźna, jak długo nie 
jest rozwiązanem, co ma sta- 
nowić przedmiot pracy bezro- 
botnej lydności wiejskiej. 

Celem zachęcenia ludzi my 
śli do zastanowienia się nad po 
wyższem zagadnieniem, prze” 
znaczyli autorowie podręczni< 
ka „Towaroznawstwo Wt- 
kiennicze przemysłowych za- 
wodów kobiecych“ nagrodę 
konkursową przy Wyższem 
Studjum Handlowem w Krako- 
wie 

1000 zł. 

za najlepszy 
miczno-technologiczny, który= 
by wykazał jak spożytkować 
bezrobotne dni polskiej ludno= 
ści wieśniaczej. 

Termin nadsyłania elabora- 


tów mija z dniem 30 marca 


1929. 7 „4 
Elaboraty winny być za 


opatrzone godłem. Do elabora=<' 
tów dołączyć należy zapieczę= 


towaną kopertę o takiem sa- 
mem godle, Wewnątrz koper- 
ty znajdować się winno nazwi 
sko' 1 adres autora. 

Adres dla przesyłek elabo= 
ratów: Sekretarjat Wyższego 
Studjum Handlowego w Kraka 
wie, ul. Sienkiewicza 4. 
ea 


Dr. HELLER 
ULICA NAWROT 2. 
Specjalista chorób skórnych I wenos 
rycznych.. 

Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wiecz. 
w niedzielę od 11 — 2 po południu, 
Panie od.4 — 5. Dla niezamożnych 

CENY LECZNIC. i 


CLAUDE ORYAL. 


TIDÓKZOSIWO. 


Powłóczywszy sie czas dłuż 
szy i zatrzymując sie przed 
wszystkiemi wystawami . Dés- 
cré Faillerot znalazł sie wresz- 
cie na placu Opery. Zegar pne- 
umatyczny wskazywał godzinę 
5 minut 40. 

— Jeszcze dwadzieścia mi- 
nut! — westchnał Faillerot. 

Przeszedł przez iezdnię, u- 
słyszał przekleństwo szofera, 
którego samochód otarł się o 
niego i stanął na nasypie, oka- 
lającym kolejke podziemną. O- 
parłszy się o balustrade platfor 
my nad stopniami prowadzące- 
mi pod ziemię, zabawił się wi- 
dokiem fali ludżkiej. która to 
wyłaniała się to gineta w tunelu 

— Z której strony przyjdzie 
— myślał. — Czy przyjedzie 
kolejką, autem. czy też przyi- 
dzie piechota? 

Z. dreszczykiem. któremu 
nie brakło słodyczy. pomyślał o 
żonie, rozglądajać sie dokoła. 
Coby to było., gdvbv poszła za 
nim i znajdowała sie tutaj w u- 
kryciu, czatując i szpiegując 
go?.. Po ośmiu latach bez- 
względnej wierności Faillerot 
przemózgł wreszcie swe SkruDu 


ly į skorzystał z nrzvgody. któ zmoczył ręcźnik. rzucił sie na; 


ra się natrafiła. Od dwóch dni 
czekał z gorączkowa niecierpli 
kaj na tę decydująca schadz 


ę. 
Wskazówka na zesarze prze 
kroczyła szósta i Faillerot zde- 
nerwowany zapalił trzeciego pa 
pierosa, Mierzvł krokami plat- 
formę, rzucając wściekłe spoj- 
rzenia na wymiiajace zo pary. 
Znięnacka, jakaś reka dotknęła 
iego ramienia, Odwrócił się żv- 
wo, Uśmiech zmiekczvł jego ry 
sy i wsuwając reke pod ramię 
młodej kobiety, szepnał głosem 
drżacym: 
— Pani!.. To panil... Ach! 
już. traciłem nadzieie.. = 
Dwa ładnie umeblowane po- 
koje przyjęły tę pare. Wzruszo- 
nv jak młodzieniaszek. Faille- 
rot słuchał młodej kobiety, któ- 
ra — ukrywszyv sie w małym 
salońiku przylezajacym do sy- 
pialni — gwarzyła wesoło. Znie 
nacka, głos zamilkł. Siedząc w 
fotelu, Faillerot czekał cierpli- 
wie. Chwile dłużyły sie w nie- 
skończoność. Zdziwiony. DOW- 
stał wreszcie i nieśmiało /po- 
panak nawpół przvmknięte 
rzwi 
— Czy można weiść? i 
Żadnej odpowiedzi. Zaniepo- 
kojonv. wszedł I wvdał okrzyk. 
Młoda kobieta leżała na dywa- 
nie z rozkrzyżowanemi ręko- 
ma. Wystraszonv  Faillerot 


kolana, starając sie przywrócić 
do przytomności to bezwładne 
ciało, które cieżyło mu na rę- 
kach. Drżąc, próżno wvsłuchi- 
wał bicia serca i wreszcie pod- 
niósł się, trupio bladv. Co pocz 
nię z tym trupem obok siebie? 
Doktór... Policja ?,.. Failerot no- 
myślał o żonie i odtad iedna tyl 
ko myśl żyła w nim: uciekać! 

Poprawił na sobie ubranie, 
wvszedł, cichaczem skradając 
się po schodach. Gdv dochodził 
do drzwi. właściciel hotelu zja” 
wił się nieoczekiwanie. uśmie- 
chaiąc się do niero- boleśnie. 
Faillerot nasunał kapelusz na 
oczy i zdołał wviakać: 

. — Dama odpoczywa 1 wyj- 
dzie późniei. 

Znalazłszy sie na ulicy. zmu 
sił się do kilku spokoinvch kro- 
ków. a potem przekonawszy 
się. że nie może już bvć widzia- 
nym, rzucił sie do szalonej u- 
cieczki. Wkrótce zatrzymał się 
bez tchu i rozejrzał sie wokoło. 
Zorientowawszy. się. powrócił 
krokiem zgnębionym. 
strasznych myśli trapiło go i nie 
szczesny upadł pod natłokiem 
faktów. które sie na niego wa- 
lity, Minat go jakiś policjant, 
rzuciwszy mu badawcze spoj- 
rzenie. Faillerot zatrzasł się, jak 
liść. i przyśpieszył kroku. 

Przysnębionv. wrócił do do 
mu i biernie wysłuchał wymó- 
wek żony, która czekałą na 


Tysiące 


niego od godziny. Udało mu się 
ukryć swoje przerażenie i prze 
rwać gniewem ambarasujące 
go pytania. 

— Słuchaj. Ludwiko. daj mi 
spokój! Mam straszna migrenę 
i proszę cię. nie mów więcej. 
Zresztą, położe sie zaraz. Do- 
branoc! 


Spędził noc bezsenna i zra- 


na kazał podać sóbie dzienniki. 
Przejrzał rubryki wypadków 1 
nie znalazł nic. 

— Zwłoki prawdopodobnie 
znaleziono dopiero dziś zrana, || 
— pomyślał. y 

— Żeby choć hotelarz nie |” 
pamieta? mnie dokładnie. a ta| 


nieszcześliwa: niesmiala moich 


listów przy sobie.., Jąk mogłem 
nie zapewnić się o tem!...- 


Ranek przeszedł'i tabra tro | 


chę otuchy. Wtem. edw miał us 
siąść do stołu. gwałtowny” dzwą 
nek porwał go z miejsca. - 


wyszedł, odprowadzony zdu- 
mionem spojrzeniem pani Faille 
rot. W. ciemnym przedpokoju 
zauważył jakiś mundur i usły- 
szał szorstki głos: 

= Nie zawiadomił pan. o 
zmianie adresu. To. nanrawdę 
nieszczęście. Od dwóch tygodni 
szukam pana. Ofo sa papiery 
mobilizacyjne. 


Zostawszy sam. Faillerot o- 
szołomiony ‘posta? chwilę<nie- 
-|ruchomo. “Wreszcie > zdecydo- 


wał się wrócić do fadalńi.'» 
"Żona przyjęła: Ro Mate 
niem ramion. Aureal 
— Śmieszny: jes tet: ó biet 
daku. Udaje$z. hasta Orzed słu- 
ca. Jeśli. sądzisz, że ieste$ za- 
bawny ze swemi ołupiemńi dow- 
Eipanii. 'to;sie bardzo mwlisz! 
+ Dni mijały i nic nie zaszło. 


Ufność l wać „Faillerot' owi. 
tyzodnia z. całego | * 


Po upływ 


iasne, choć przykre wsbofmnie- 


Służąca zławiła sie oświad zajęcia pozostało miu tvlko nie- 


czyła spokojnie: * + 
andarm 'chce 

się z panem 
Trupio blady. Fajlerot pow, 


s r 


stał, spojrzał na żone i zabeł< 


kotał: 

— Stało sie! Mota kochanie, 
chcłałbym zanszczedzić <ci tej 
przykrości. Wvbacz mi! Zape- 
wniam cie. że wina moja jest 
bardzo mała... Jestem pewny. 
że mi przebaczvsz! 

Siląc się na wielki spokój, 


leć |nie. ` 


‘Pewnej REW niedzieli, 
Faillerott. z lornetka przy o- 
czach. entuziazmował sie gorą- 
czkowo: 

Ludwiko! Ludwiko! A nie 
mówiłem! Wierzvsz mi teraz, 
Że mam „nosa“? Patrz na Saint 
Souci Il, dżokei ma z nim robo- 
tę. Wygra.. na dwadzieścia dłu 
rości. a postawiłem na niego 
pięćdziesiąt luidorów. Hura! 


— - Łotet - — wyrzekł roz. 
wcięczony Kios. , 

Zdumiony, Faillerot odwró: 
cit lowe i pozostał tak z otwał 
temi. ustami, Nieznajoma, którą 
rzekomio martwa pozostawił w 


|bokóju hotelowym, stała przed 


nim. 

 — £otr! Tchórz! — krzyk- 
nęła ta ostatnia raz jeszcze, a 
potem, zwracajac sie do pani 
Faillerot. rzekła: - 

„ = Jeśli to smutne indywidu- 
umi dest meżem pani. żałuję ją 2 
Galego | serca. Bvłam na tyle sta 
ba i glupia.. że usłuchałam jego 

„ańdronów" a w chwil, gdy 
żnalazłam się z tym banem sam 

na sam, uciekł, bo nieszczesne 
zemdlenie pozbawiło mnie przy 


"|tomności. Chora i bez pomocy 


przyszłam do siebie w obcym 
pokoju. Żeznam panią i daruję 
jej texo tchórza!... 

Oddaliła sie spokoinie pod- 
czas tego. gdy ranie rvczeli ze 
śmiech, Odzłos policzka zmu- 
sił ją do odwrócenia sie I zko- 
lei parsknęła śmiechem... Czer- 
wony, jak burak. Faillerot, śpie- 
sznię kierował sie ku wviściu 
a za nim goniła rozwścieczona 
Żona. 

Dla zebranych na placu wyś 
cizów amatorów sportu, trium 
falne przejście przez metę „out- 
sider'a'* Sans-Souci minęło bez. 


uwagi. 
Tłum, L. M. 
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Str. 4 


„ECH 0” 


Przykład idealnej miłości. 


Nieudana tranzakcja kupca. 


W jednym z dzienników fran- 
cuskich czytamy o wrzuszają* 
cym į niezwykłym fakcie, który 
w dzisiejszych zmaterjałizowa* 
nych czasach może być uważa= 
ny jako jakaś 

bajką z innego świata, 

W małej gminie departamen- 
stu Haute Garonne znajduje się 
stary kościół, przedstawiający 
wysoką wartość historyczną i 
artystyczną. 

Kościół ten zwrócił przed nie 
jakim czasem uwagę pewnego 
handlarza starożytności, który 
zwyczajem tego fachu, przemie 
rzą wzdłuż | wszerz całą Fran= 
cję celem wynalezienia 

„ wartościowych zabytków, 

i sztuki, 

Handlarz ów zachwycił się 
szczególniej pięknemj kapitela- 
mi kościółka wiejskiego į posta 
nowił nabyć je na własność, — 
W tym celu udał się do mera, o* 
fiarowując mu wysoką kwotę 
pieniężną za: sprzedaż tych 
przedmiotów sztuki, pewny, že 
tak wysoka cena olśni całą gmi 
nę, która nie przywiązuje zape* 
wne wartośc) do przedmiotów, 
których 'w swojej prostocię mię 
szkańcy wioski nawet . 4 
P, ocenić nie umieją. 4%. % 
/ Burmistrz z początku opierał 
Bię zawarciu tranzakcji, ale gdy 
party handlarz podwoił, a nas 
[wet potrolł kwotę, dał się sku- 
jsić ( zawarł ugodę bez zasiąge 
nięcia naprzód „ zdania 4 rady 
gminnej, Gdy następnie o za- 
[wartym kontrakcie za władomił 
wadę, ta sprzeciwiłą się stano" 
Iwczę naruszeniu cennego zabyt 
ku, do którego cała gmina przy- 
(wiązała swoje uczucia. Pomimo 
tego sprzeciwu, handlarz ufuy 
W zawartą prawomocnie umos 
(wę, przyślał robotników, któs 

rzy mich zabrać z kościołą , 

sę cenne kapiteie, 

"Ale trzeźwy kupiec nie Iczył 
Bię z siłą wyższej natury, która 
przecjwstawiła się jego planom 

Cała wieś, jak tedeu mąż, na 

idok robotników, zamierzają” 
cych przeprowadzić nakazan 
in: pracę, stanęli w groźnej po: 
stawie przed kościołem, oświad 
«zając, 2; chyba po ich trupach 
dojdx do czzzonych przez tich 
świętości: Wobec. take stanow» 
czej postawy robotn'cy cotre 
się. a gmina oświadczyła, że na 
łoży na siebie dobrowolną kon- 
trybucję, aby pokryć odszkodo* 
wanie, jakie m ewentualnym 


Dlaczego na jesieni 
żółkną liście? 


Wytłumaczone 
zjawisko. 


| Znanem jest, że liście roślin 
pos jesień zmieniają barwę zie- 
ONĄ na czerwoną lub żółtą, Zja 
wisko to polega na tem, że barw 
nik zielony liści l 

ulega zanikowi, 
a pozostają jedynie składowe 
części żółte i czerwone, Jednak 
nie każdy wypadek czerwienie- 
nia liści da się przy pomocy po 
wyższego procesu wyjaśnić, 
Zmiany barwy liści z zielo- 

nej na czerwoną występują tak 
Że przy dłuższem działaniu su- 
szy lub ostrem oświetleniu 1 
wtedy powód czerwienienia się 
ich leży gdzieindziej. Jak bada- 
mia wykazały, tworzy się wów- 
czas nowe ciało, 
czerwony barwik, którego w liś 
fiu zielonym nie było. 
| Zdołano go wykazać dotych 
czas w szeregu roślin, jak np. 
skrzypów, cisu, jałowca, aloesu, 
rdestnic. Pojawia się on szcze- 
gólnie przy działaniu niskich 
tenperatur, suszy, silnego oświe 
tlenia, wskutek 
+, uszkodzenia rośliny, 
7 ! Jakie jest jego znaczenie dla 
rośliny, dotąd nie ustalono. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjaliatów 


ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 0 wieczór 
w niedziele | święta od 9—2 pp 
wyłącznie dla chorób 


WENERYCZNYCH, MOCZO” 


PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi | wydzielin na 
syfilia í tryper, 


Bonttalacje z nedrologiom | urologlem, 


Gabinet światło-leczniezy. 
Kosmetyka lekarska 


Oddzielna poczekalnia dla kobiet, 
PORADA 3 zł. 


procesie zdołałby uzyskać han- 


Ten przykład idealnej miłości 


dlarz starożytności, nie pozwoli |dla przedmiotu pietyzmu warto 


jednak 
ani jednego kamienią 


cowie į praojcowie. 


Essen, (Od wł, kor. „Echa*), Oskarżony podaje 
Dzisiejsze posiedzenie sądu sta| wyjściu z 


lo się punktem kulminacyjnym 
procesu ze względu na składa 
nie zeznań przez Harscha, ko 
legę oskarżonego I 

głównego świadka, 


wy, 
OSKARŻENIE. 


Zeznania te były niezwykle 
ciekawe, stanowiąc sensacyj- 
ne załamanie się głównych mo 
mentów obciążających. 

Przesłuchano jeszcze kilku 
innych kolegów Husmanna dla 
stwierdzenia anormalnych 
skłonności oskarżonego. Ucz- 
niowie wyrażają zdania swoję 
w tej kwestjl 

az wielką rezerwą, 

wobec czego rzeczoznawca 
prof, Mueller - Hess zgłasza żą 
danie o usunięcie z sall przed- 
stawicieli prasy. Jako motyw 
żądania rzeczoznawca podaje 
komleczność gruntownego zgłę 
bienia faktu stosunków Hus= 
mamma, do kolegów. Rzeczo= 
zmawca wyraża zdanie, że 
śwlądkowie czują się skrępo- 
wani obecnością na sali przed 
stawicieli prasy | 

z obawy przed opublikowa= 


niem 
zeznafńi nle wyjawiają całej wia 
domej im prawdy. Chodzą też 
pogłoski, że świadkowie zinó- 
wili się pomiędzy sobą, aby 
nie zeznawać w obecności prą 
sy. Jeden z uczalów mla? rze- 
komo powiedzieć o tem posta- 
nowieniu drugiemu uczniowi 
na ulicy, ale zapiera się tego 
wobec sądu. 


Przewodniczący w rezulta 
cie zwrócił się do przedstawi- 
ciell prasy z prośbą o opuszcze 
nie sali, wyjaśniając, że poinfor 
muje ich później o zeznaniach 
śwladków, Dziennikarze Wo- 
bec tego 

opuścili salę posiedzeń. 

Po powrocie na salę przed- 
stawicieli prasy przewodniczą 
cy podaje Im krótkie streszcze 
nie zeznań świadków podczas 
tajnego posiedzenia, Okazuje 
się przytem, że uczniowie nie 
okazali się wymowniejsi w nls 
obecności prasy. 


Prokurator zawladamia o 


odebraniu listu z Gląddeck, któ. 


ry podaje nowego świadka w 
związku ze sprawą Osten- 
dorta. 

Z pośród zeznań reszty ucz 
niów zwraca ną siebie uwagę 
zeznanie pewnego studenta, 
który tylko krótko uczęszczał 
wraz z Husmannem do szkoły. 
Wyraził zdanie, 

że bol się Husmanta. 
Zaprzeczając temu orzeczeniu, 
obrońca zadaje mu pytanie, 
czy nie prosił kledy Husman- 
ma o pozwolenie przenocowa- 
nia w jego domu lub w jego po 
koju. Świadek zaprzecza. 


"w eie 


p] 
- 


podać do szerszej 


Ukryta miłość szofera. 


Zbrodnia w cichej uliczce. 


Mimowolną przyczyną śmier 


wiadomości |cj inżyniera Jeana Carlosa sta- 


2 na dowód, że jednak i w na-|ła się piękna baletnica paryska, 
ruszyć z drogiego sobie kościo= | szych czasach nie zawsze tylko 
ła, w którym modlili się ich oj- |mamona į poziome pobudki rzą- 


dzą ludźmi. 


| 


Anneta Limpoln. Artystka, bar- 
dzo w Paryżu znana ų wzięta, 
posladała własne auto, 


Proces maturzystów w Essen. 


Za i przeciw Husmannowi. 


Sprzeczne zeznania kolegów Husmanna. 


lokal, po 


prosił go o nocleg. Pomimo to, 
świadek nic przypomnieć so- 
ble nie może. 

Na pytanie przewodniczące 
RO, Czy świadek przed redakto 
rem pewnego pisma wyraził 
zdanie, że Husmann jest spraw 
cą mordu, świadek odpowia- 
da: „Po zbrodni zadzwonlono 
do mnie | znajomy redaktor 
doniósł mi o zabójstwie Dau- 
be'go. Na to zapytałem: 
„Czy był przy tem Husmann?“ 
Pytanie to zadałem instynktow 
nle; na podstawie uczucia”, — 
Przewodniczący: — „Rozwa- 
Żając dziś swoję uczucia, czem 
je pan wytłumaczyć może?" 
Świadek: — „Miałem Husman 
na za 

człowieka okrutnego. 
Widziałem jak w klasie bru- 
talnie obit przyjaciela swego 
Daube'go" 

Przewodaiczący: — „W pro 
lokóle, sporządzonym przez 
berlińskich komisarzy policji, 
pańskie oświadczenie brzmi: 
—„Uważam Husmanna za zdol 
nego w każdym wypadku do 
znęcania się nad innymi. Znę- 
cał się także wielokrotnie,“ — 
Swiadek oświadcza, że dziś 
już zdania o „znęcaniu się" u- 
trzymać nie może. 

Po przesłuchaniu szereru 
kolerów Karola 


którego świadek | 


przystąpiono do przesłuchania 
wdowy Strahlmann z Glad- 
deck, która w miejscowości 
tej ma gospodę szynkarską. 
Zeznaje o zdarzeniach nocy za 
bójstwa: „O godz. 1l-ej przed 
domem jej doszło do bijatyki, 
wśród której jeden z uczestni- 
ków został ranny drągiem że- 
laznym w głowę. Na ulicy u- 
tworzyła się 

wielka kałuża krwi, 
która stała tam do rana“, 

Wobec tego, że mieszkanie 
Husmanna leży na tej samej 
ulicy, obrońca wyciąga stąd 
wniosek, że Husmann, wraca- 
jąc do siebie mógł wejść do 
kałuży. 

Na  jutrzejsze 
sąd odkłada przesłuchanie 
rzeczoznawców, berlińskich 
komisarzy policji I świadków 
w sprawie Ostendorfa. 

. e s 

Proces z którego codzien- 
nie zamieszczamy sprawozda- 
nia jest niesłychanie charakte- 
rystyczny dla psychiki powo- 
jennej prowincji niemieckiej, 
żyjącej w fanatycznem kulty- 
wowarńiu ascezy, surowych 
prawd religijnych, ewangelicz= 
nej cnoty. 

I Husmann i Daube są pro- 
testantamni. Husmann 

fanatykiem religijr="m. 

i Husmann i Daube wychowali 
się w atmosferze uniwersyte- 


posiędzenie 


MHusmanna, [cko-rektorskiej, ciężkiej, suró- 


Przewrót w dziedzinie komunikacji 
=> wielkomiejskiej, 
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Przed paryską giełdą przystąpiono do budowy garażu podziemnego, gdzie 


samochody giełdziarzy będą mogły stać w ciągu posiedzeń giełdowych. 


do= 


łu: Plac przed budynkiem giełdy, 


które prowadził szofer Albert 
Sovi. — Szofer ten zapłonął mì- 
swej pięknej pani namiętną mi- 
łością. Nię miał wprawdzie od- 
wag: oświadczyć jej swoich u- 
czuć, łudził się jednak nadzieją, 


weł. Zwłaszcza Husmann. Rek 
tor Kleinbóhner, u którego o- 
skarżony się wychowywał to 
wcielenie surowości. Gdy cór- 
ka jego lisa zakochała się w 
Daubem, kazał jej zerwać zna- 
fotność, bo Daube jest za mało 
wierzącym. ` Inaczej nieco W 
rodzinie Daubego. 

U Klelnbóhnerów wycho- 
waniem kierował ojciec, w ro- 
dzinie Daube matka. Zeznaje 
ona: „Syn mój, chcąc zacho- 
wać czystość, zajmował się 
sportem. Pochwalałam to, bo 
nie chciałam, by upadł. Tsë ko 
chał najpiękniejszą platoniczną 
miłością, ale prosiłam go, by 
unikał jej towarzystwa ze 
względu na możliwość plotek". 

Młodzież, która przesuwa 
się w procesie w roll świad- 
ków jest skomplikowana, trud- 
na do zrozumienia. Zna ona 
epokę powojenną ze wszystkie 
mi okropnościami, z inflacją, 
wojną domową, okupacją, glo- 
dem. Nie odwiedza lokali ta- 
necznych, szuka ukojenia w 
mistycznych praktykach reli- 
wlinych, A stare pokolenie jest 
surowe, nle chce Iść z biegiem 
czasit. Pani Daube, matka za- 
mordowanego zaklinała raz sy 
na, by nie spacerował pò mia- 
steczku z dziewczyną, która 
nosi 

krótko obcięte włosy 
I krótką spódnicę, W takiej at- 
mosferze, w takich warunkach 
mogą powstawać nastroje ho- 
rmoseksualne. Że korzenie ich 
tkwią dosyć głęboko, dowd- 
dem zeznania jednego ze świad 
ków =studentów, który po- 
twierdza swą rozmowę z jed- 
nym z kolegów, w której rzu- 
cił takle zdanie: 

całe Niemcy 
są dzi$ homoseksualne i dlate- 


go liczba urodzin spada u nas ze 


tak samo jak we Francii! 
Rozprawa Husmanna daje 
obszerne pole do obserwacji 
rzuca snop światła na sprawy 
mało znane. Dzięki niej widzi 
my jąk na dłoni to małe mia- 
steczko nadreńskie, w którem 
żyli oskarżony | zamordowa- 


Iny. Panuje tu niesłychana, 


przesadna pruderja 

strach przed obmową, niewin- 
ny spacer wieczorny urasta do 
zbrodni. Młodzież, wychowana 
w zasadzie, że wszystko, co 
nowe, jest grzechem, gasi po- 
żary młodej krwi nietylko, dro 
gą zboczeń płciowych ale i 
alkoholem. 

Ci wszyscy młodzi teologo 
wie, prawnicy, filologowie, 
zwalczający , 
„nieczystą”* miłość do kobiety, 
łączący się w mistyczno-reli- 
gline koła I kółka, upijają się 
wieczorami niemal do utraty 
przytomności, robią po pijane- 
mu awantury. To młoda krew 
krępowana przesądami, kon- 
wenansami, wtłaczania w ra- 
my przesądnej klasztornej nie 
mal ascezy, szuka na tej dro- 
dze upustu. 

Oto kilka konkluzji z toczą 
cej się, niezakończonej jeszcze 
sprawy. Wszystko zdaje się 
wskazywać na to, że ujawni 
ona jeszcze szereg szczegółów 
do których trzeba jeszcze bę- 
dzie powrócić. 


że przyjdzie kiedyś 
stosowna chwila. 

Tymczasem jednak artystka 
poznała Inżyniera Carlosa. — 
Młodzi pokochali się niemal od 
pierwszego wejrzenia i posta* 
nowili połączyć się węzłem 
małżeńskim. Szofer omal 

nie oszalał z rozpaczy, 
gdy się przękonał, że Anneta 
ma narzeczonego. Wiedział z 
góry, iż sprawa jest przegrana. 
Powodowany jednak wściekłą 
zazdrością, postanowił uniesz* 
kodliwić rywala. 

Pewnego wieczora odwozi 
Carlosa z mieszkania artystk 
do hoteliku, w którym inżynier 
ten zajmował pokój. W czdsię 
tej jazdy zrodziło się 

w szoferze postanowienie. 

Gdy auto zajechałę w skrom 
ną ulicę j stanęło przed owym 
hotelem. Carlos wysiadł z nie- 
go. Wówczas szofer strzelił ku 


niemu trykrotnie, „raniąc gG 
śmiertelnie. Następnie 
popełnił samobójstwo, 


Afera ta rozeszła się w Pary 
żu szerokiem echem. 


WRAZENIA EET 01 PCR 
LECZNICA. 


LEKARZY SPECJALISTÓW | GAM 
BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22 = 8% 

(przy przystanku tram. pabja. skich 

przylmuje chorych w  chorobacł 

wszystkich speclalności od g. 10 ra: 
n= da 7-6] „o pol. Szczepienie ospy, 
analizy (moczu, kału, krwi plwo» 
ćln etc.) operacje. opatrunki 
Porada 3 złote, 

— Wizyty na mieście — 
Zablog! * -eracja od umowy, ! ie- 
je świetlne,  Naświetlania tampa 
kwarcowa, Roentgen: Zęty  sztue 
czne, korony glote, platynowe I 

mostki. 


Lampki 
sygnałowe 
nad ogonem. 


Osobiliwe 


rozporządzenie. 


Celem uniknięcia zderzew 
wśród nocy wszystkie polażdy 
posiadają w wielkich mlastach 
latarki umieszczone z tyłu wo- 


Z „Daily Chronicle* dowla* 
dujemy się że na wyspie Cej- 
lon używane jako zwierzęta pa 
cląrowe stonie mają być za- 
opatrzone 
w dwie sygnałowe lampki 

umieszczone nad ozonem | na 
trąbie. Rozporządzenie to spo- 
wodowały liczne skargi auto- 
mobilistów, którzy niejedno- 
krotnie byll narażani nocą na 
zderzenie ze słoniami. 


50 tysięcy dolarów 
wystarczy 


na zagojenie Tany sorca. 


Los Angelos żyje pod wraże 
niem sensacyjnego procesu, któ 
ry wytoczył miss Bontjes nieja- 
ki p. Barry. Ów jegomość po kił 
kumiesięcznych staraniach 

zdobył wzajemność 


miss Bontjes. Gdy ta później zer _ 


wała zaręczyny, zażądał — jak 
obecnie donosi „Chicago Post" 
odszkodowania w kwocie 100 
tys, dolarów za.. czas stracony! 
Adwokaci obu stron zabiegają © 
polubowne załatwienie sporu, 
przyczem nie jest wykluczone, 
że exadorator miss Bontjes O- 
trzyma 50 tys. dolarów, co niex 
wątpliwie wystarczy na zagoje» 
nie rany serca. 


—  —— 


Bank w Clevelandzie 
robi świetne interesy 
chociaż pracują tam same kobiety. 


W Clevelandzie, w Stanach 
Zjednoczonych istnieje już od 
5 lat bank założony i kierowa- 
ny wyłącznie przez koblety. 
Począwszy od prezesa a skoń- 
czywszy na najniższych funk- 
cjonarjuszach, wszystkie posa- 
dy zajmuje 

płeć piękna, 
Prezesem jest adwokatka tak 


znana I ceniona przez spole- 
czeństwo | kolegów, że wybra 
no ją na członka zarządu Izby 
Adwokackiej. Bank ten powięk 
sza kapitał z roku na rok, a 
obrót jest coraz większy. Mi- 
mowolł nasuwa się pytanie: 


czy gdzie | kiedy powstanie ta 
ka Instytucja w starei Etra- 
pie? 
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Nr. 258 


Jednak uszedłeś moich rak! 


Ohydny morderca przed sądem. 


dozoru policyjnego. Rafińskiego |dzy świadkami 
zasądzono na 6 lat ciężkiego wię |również więzień Kuchyt, który |sarza 
zienia i 10 lat utraty praw oby |wyleczył się z ran zadanych mu |śląskiem, a ostatnio urzędnika 
przez Liczkowskiego. Powodem 
ohydnej zbrodni były po części 
nie kosztów sądowych. Pomię- |sprawy osobiste więźniów. 


MIMOZA córka na wydaniu ai s 


Z Bydgoszczy donoszą: 

W niedzielę, 30 stycznia 1927 
roku w kościele więziennym za 
kładu karnego w Koronowie po 
pełniono 

ohydną zbrodnię. 

Więzień Liczkowski, zwany 
po złodziejsku „cyganem”, przy 
szedł na nabożeństwo i z ukry 
tym przy sobie toporem stał w 
trzeciej ławce od ołtarza. Pod- 
czas mszy właśnie w chwili Pod 
niesienia, a gdy wszyscy, adoru- 
jąc Przenajświętszy Sakrament, 
byli pochyleni, porwał się nagle 
Liczkowski, błyskawicznie do- 
padł współwięźnia Kuchyty, do 
którego od pewnego czasu 

czuł nienawiść 
Í toporem, na szczęście dosyć tę 
pym, ciął go w głowę, raniąc 
ciężko, jednak nie śmiertelnie, 
Dzięki pozostałym więźniom sie 
dzącym w pobliżu, mordercę roz 
brojono, tak, że nie doszło do 
orc! rozlewu krwi, przy- 
czem Liczkowski przy szamota= 
niu się otrzymał głęboką ranę 

nad lewem oklem, 

Po dokonanej zbrodni już 
obezwładniony, lecz broczący 
krwią morderca, wołał głośno: 
„Jednak uszedłeś moich rąk"!.. 
Mimo strasznego zajścia mszę 
św. dokończono, a następnie ko 
ściół więzienny zamknięto do 
chwili nowego poświęcenia. 

Sprawa potwornej zbrodni 
weszła na wokandę sądu okrę- 
gowego w Bydgoszczy, Na ła- 
wie oskarżonych w Bydgoszczy. 
Na ławie oskarżonych zasiadł 
prócz Liczkowskiego również 
niejaki Rafalski, który go namó- 
wił do mordu. Jako świadkowie 
stanęli więźniowie z domu kar- 
nego w Koronowie, których 
przytransportowano do Bydgo- 
szczy pod silną eskortą, Strażni- 
cy więzienni i policja państwo- 
wa z karabinami 

obstawili salę obrad. 

Po wielogodzinnych obradach 
zapadł wyrok, skazujący Licze 
kowskiego na 12 lat ciężkiego 
więzienia, 10 lat utraty praw 0- 


watelskich, Obaj oskarżeni ska- 
zani zostali ponadto na ponosze 


Dziś wielka premjera! 
TAAA ZKE 
KRATECZKI. 


W Teatrze Popularnym przy 
ulicy Ogrodowej grana jest jesz 
cze z nieslabnącem powodze- 
niem sztuka Gabrjeli Zapolskiej 
„Matka Szwarcenkopf”. W do» 
skonały sposób zobrazowała W 
sztuce tej zmarła autorka śro“ 
dowisko żydowskie, którego 0- 
byczaje doprowadzają do samo 
bójstwa kobietę, która je inte- 
lektualnie przerosła o wiele. 

Sztuka ma powodzenie, po- 
nieważ dzielnica, w której Te- 
atr Popularny jest położony rol 
się od ludności tej sfery, która 
przedstawiona jest na scenie.— 
Rozumie się, że sympatyczny 
dyrektor p. Pilarski zaciera rę" 
ce z zadowolenia, sukces kaso- 
wy jest bowiem znakomity. — 
W pamięci widzów utrwala się 
na długo postać Jojne Firułke- 
Sa, Scena zaręczyn jego z Mał- 
ką Szwarcenkopi, no | wreszcie 
przekupka Jenta  kreowana 
przeż ulublenicę publiczności 
Zielińska. 

Sztuka Zapolskiej bynajmniej 
nie jest przeszarżowaną, ċć stan 
wiąc wierne odbicie stosunków 
panujących w sferze ortodok= 
syjnej żydowskiej. A takich Joj 
nów Firułkesów jest u nas bar- 
dzo dużo, 


„EC H O" 


znajdował 
policji w województwie 


Ministerstwa Oświaty Leona 
Guensberga -Welginiszewskiego 
za oszustwo, popełnione na szko 


Ucieczka do Ameryki. 


Oto mamy do zanotowania 
następujące zdarzenie, mogące 
posłużyć za fabułę sztuki podo- 
bnej do tej. która grana jest w 
Teatrze Popularnym. 


OJCIEC I SYN. 

Jankiel Grosman, bogaty kü- 
piec ze Starego Miasta miał sy* 
na, który od natury upośledzo- 
ny był na umyśle. Młodzieniec 
ten gotów był zawsze wyczy- 
niać wszelkie ekstrawagancje, 
świadczące wymmownie g tem, 
że kwalifikuje się on do Kocha- 
nówki, Dorósł już lat dwudzie- 
stu į rodzice postanowiij go 0” 
żenić, Zadna rodzina zamożniej 
sza nie chcfała wydać córki 
swej za chorego umysłowo, wo 
bec czego nolens volens Gros 
man muslał uderzyć do drzwi 
rodzin ubogich. I oto znalazła |wania strat, które przyczyniła 
się kandydatka w osobie Cha-|mu jego córka. Na tem tle do- 
ny Prajs, córki biednego KE IO do bardz» ostrego Starcia 
ca + kamasznika. Panna była lImiędzy ojcami. Starcie to prze- 


dosyć przystojna f marzyła 0 
innej zgoła karjerze życiowej. 
Przyjęła jednak z gotowością 
propozycję matrymonialną Gro 
smana, Nikt nie wiedział, że 
Chana ma przyjaciela w osobie 
Tajmela Kaca, typowego „kna” 
jaka“ bałuckiego wyznania moj 
Żeszowego. 


PO ŚLUBIE. 


Odbył ste uroczysty ślub, po- 
czem Chana uzyskała dostęp 
do peniędzy i preciożów, W ty- 
dzień później zabrawszy z do- 
mu mężowskiego co się tylko 
dało, ucieka z kochankiem do 
Ameryki, Co z tego wynikło 
zbyteczne nadmienlać. Wybuch 
nął kolosalny skandal, który o- 
part się o rabinat. Qrosman za- 
Żądał od kamasznika odszkodo- 


Strzał z za płotu. 


Osobliwa wędrówka kuli. 


Z Gniezna donoszą: sprawcy, który po dokonanym 
Dokonano w Przyborówku |czynie zdołał się ukryć w ciem- 


czowie, 
Wojskowej tego pułku weksel 


Komedjo-dramat obyczajowy w 10 akt. Koncertowy zespół gwiazd filmowych. 


chem w żydowskiej 


bywatelskich i dopuszczalność 


Nad polskiem morzem. 
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Naprawa mostku rybackiego w Jastarni, 
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Powieść. 
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— Gdzie była robota? — 
spytała Idalka swero sąsiada. 

— To kombinacia „dyrek- 
tora" — objaśniał Franc, nale- 
wając sobie wódke. 

Z apetytem zaladałac pły” 
wające w oleju pierogi. brunet 
opowiadał zaciekawionym 
bietom przebieg „roboty. 

— Pracowalim całv dzień. 
Mo jest, właściwie. to Mała Stóp 
ka pracował, a ia tylko na „Świe 
cę'* i w razie czero. iakby,trze 
ba było coś „na mokro”. ba Wa 
luś boi się „farby“, 

Wyciaznął spreżynowy nóż 
z za cholewy buta i ukrajał so- 
bie gleń chleba. 

— Gdzie to było? — spyta- 
ła Idalka. 

— W Acjach u konsula jed- 
nero — odparł Franc. — Dyrek 
tor miał tam swoie wiadomo- 
ści, że przez trzy dni w miesz- 
kaniu tezo konsula nie bedzie 
nikogo. ani nawet służby. Cały 
kram pojechał do Spałv na dv- 
plomatvczne nalawania Tak tyl 
ko .„strózaiło" brame odemknął 
zrana, my. ną schody myk. 


„Wodniak'* narychtował mi pre 
cyvzyjne instrumenty do otwar- 


ciadrzwi. tak, że z tem nie bv- 
ło kramu, 

Jadzia usłyszawszy. że mo- 
wa idzie o jej opiekunie, nadsta- 
wiła uszu. 

Wiedziała, że „Wodniakiem“ 
nazywają w kołach. w których 
obracała sie od dziecinnych lat 
— jej przybranego ojca, Piotra 
Czubałe. 

Atietycznej budowv towa- 
rzysz Małej Stópki, nalawszy 
sobie znów wódki do kieliszka 


ko- |i wychyliwszy zo jiednem prze- 


chyleniem głowy, kontynuował 
opowiadanie: 

— Ja musłałem zejść z pię- 
tra na dół. Bo, kapuiecie, łań- 
cuch był założony od wewnątrz 
Musieli wyjść przez kuchnię, że 
by mieszkanie lepiei zabezpie- 
czyć. Więc trzeba bvło kapo- 
wać, czy któ nie bedzie wcho- 
dził na schody. Piłowanie łań- 
cucha trwało przeszło dwie go- 
dzinv. j 

— U, to denerwuiaca robota 
— wtrąciła Idalka, z ciekawo- 
ścią przysłuchująca sie opowia- 
daniu. 

— Ba — odparł Franc, zana- 
lając papierosa i czestujac kobie 
ty — dlatego Waluś taki blady. 

Chłopak, na którego zwró- 
cono teraz uwage, podjadłszy 
sobię, oparł swa mizęrną dziew 


pow. gnieżn. zamachu skrytobój 
czego na gospodarza Franciszka 
Karpińskiego, sert cer w? 

Karpiński znajdował się w 
tym czasie na swem podwófzu I 


| był zajęty uprzątaniem bydła; 


w tem usłyszał jakiś szelest i w 
chwili, gdy się odwrócił, 
padł strał, 

Kula ugodziła go w szyję w 
okolicy podbródka, przeszyła 
ię ramię | wyszła pod łopat 

a. Napadnięty nie rozpoznał 


Mord polityczny 


Z Wilna donoszą: 

Koło wsi Sopliszki w pobli- 
żu Podbrodzłe zdarzył się wypa 
dek ohydnego mordu. Niewykry 
ci sprawcy zamordowali w be- 
stjalski sposób przechodzącego 
lasem. 

szeregowca 23 p. uł, 
Stanisława Jurniaka. Zwłoki za- 
mordowanego rzucono do poblis 


częcą twarz o wvzodny biust 
Marty. jakgdyby miał zamiar te 
raz zdrzemnąć się w jej matczy 
nych objęciach, ~ 

Przystojna, ale dwa razy 
starsza od swego. ukochanego, 
właścicielka -meliny mozłaby 
iaktycznie być iezo matką. 

— Pokimałbym — powie- 
dział Mała Stópka i przymknął 
swe blado-nićbieskie oczy, 

— Czaju! — padł znów roz- 
kaz bruneta, 

— Kładź się spać. Waluniu 
— poradziła ze słodyczą w gło 
sie Marta zmeczonemu speciali- 
ście od otwierania cudzych 
zamków i pierwszorzędnemu 
technikowi w pruciu kas ornio- 
trwałych. Sama  pośpieszyła 
spełnić rozkaz przvstoinego bru 
neta i przyrządzić ..czaju* osił- 
kowi. którego w gwarze jego 
środowiska nazywano mistrzem 
„byka“, lub poprostu bykiem. 
Trafność tego przezwiska rzu- 
cała się w oczy. zdv się spoj- 
rzało na potężna czaszkę bru- 
neta, na jego nisko zarośnięte 
wypomadowanemi włosami czo 
ło i szeroko rozstawione oczy. 
Uderzenie łba, a nie ludzkieł gło 
wy. poparte atletycznvm kar- 
kiem, zwane w gwarze złodziei 
skiej — bykiem — musiało być 
niebezpieczne dla nanadniętego 
przez Franca. , Musiał też czę- 
sto stosować ten sposób obęz- 


Nieznani osobnicy zabili żołnierza. 


nościach. Zaalarmowany poste- 
runek P, P, zarządził odstawie- 
nie: ciężko rannego do szpitala 
Czerwonego Krzyża w Gnieźnie, 
gdzie się ciężko rannym natych 
miast zaopiekowano, 
Śledztwo ustaliło, że spraw- 
ca dokonał zamachu na tle 
porachunków osobistych 
z Karpińskim, Za zbiegiem, któ- 
rego tożsamość nie ulega wątpli 
wości, wszczęto poszukiwania, 


TĘ" AEP. 


w zapadłej wsi 


kich krzaków. 

Na miejsce wypadku niezwło 
cznie przybyły władze bezpie- 
czeństwa, które prowadzą ener- 
giczne dochodzenie i są już na 
R sprawców ohydnego mor 

u 


Nie jest wkluczone, iż mord 
miał podłoże politczne, 


PRIZE! 


władnienia przeciwnika i dzię- 
ki temu przylenał do niego przy 
domek — byk. 

Waluś, ten watły chłopak, 
stojący wysoko w hierarchji zło 
dziejskiej metów wielkomiej- 
skich, ziewnął. przeciaznął się, 
wstał od stołu i podszedł do so- 
fv. Miał już na niei siaść. aby 
zdjąć obuwie z nienormalnie ma 
łvch nóg, gdy spostrzegł pod 
derką na sofie niespodziewane- 
zo sublokatora. 

— A tu kto na moiem miej- 
scu? — spytał Martv. 

— Nie bój sie. Śpii spokoj- 
nie. — Odparła zapytana — To 
od Czubałów znaidka. 

Kledy wreszcie legł przy Ja 
dzi na sofie, ona odsuneła się 
jak mogła ku samei ścianie. 

Gdy przyłożył złowę do 
wspólnej z mała poduszki, na- 
macał coś twardego. 

— A co tu pod poduszką? 
—spytał znów. 

— Skrzynka ze „statkami 
(narzędziami) Moskala. 

— A co, bvł tu? — spytał 

Waluś. 
— Cały dzień tu kimał, bo 
u jego Franki na Pelcowiznie 
miała bvć rewizia — objaśniła 
Marta. Potem dodała: 

— Zestaw jego bagaż pod so 
fe. to ci bedzie wvcodniel. 

— E, niech tam iuż... Nie chce 
mi się, bo strasznię jestem 


anowicie Guensberg, gdy od- 


s deka ćwiczenia wojskówe jako 
p 


utonowy w 39 p. p. w Luba- 


odstąpił Spółdzielni 


Następny program; 
„iIgrzysko 
` namiętności" 
| rmy z wrz a=] 


Piękna żona obłąkKanego. 


istoczyło się w dzika bójkę, pod 
czas której kamasznik Prajs zo 
stał przez starego  Grosmana 
tak dotkliwie pobity, że musia* 
no zawezwać Pogotowie Ratun 
kowe. 

Sprawa odbiła stę głośnem e= 
dzielnicy 
naszego mlasta. — Boru ducha 
winny Prajs zaskarżył rós- 
mana do sądu o pobicie. 


WYROK. 


Sprawa odbyła się wczoraj 
w sądzie pokoju Była wielce ha 
łaśliwa ze wzgledu na mnogość 
orjentalnych świadków. Po wy 
słuchaniu wywodów, narzekań 
i złorzeczeń stron tudzież świad 
ków, sąd ogłosił wyrok, które- 
go mocą Grosman za pobicie 
Prajsa skazany został na dwa 
tygodnie bezwzględnego aresz- 
tu. 

A piekna Chana Grosmtano- 
wa bawi z przyjacielem swym 
w Buenos Altres, gdzie czuje się 
jak ryba w wodzie. Podobno 
mają oboje zamiar założyć w 
tem mieście noł"dniowych na- 
miętności bardzo intratne przed 
siębiorstwo. 

Sa-wicz. 
i 
I" ma 
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Port w Szczecinie zamierza 


„szlaf* — powiedziął. 

Marta troskliwie wvięła mu 
z pod głowy płaska. ciężką 
skrzynkę, postawiła fa pod so- 
ię, pocałowała swego nieletnie- 
vo kochanka i odeszła do komi- 
na. gdzie kipiała już herbata dla 
Byka. 

— Więsz. Franc. kto był w 
melinie dziś wieczór ? — snvta- 
ła Idałka swego kamrata. 

— Skad mam wiedzieć? — 
odparł zapytaniem. 

— „Hrabia“ — powiedziała 
córka właścicielki melinv. 

— A cóż òn tu mia! do robo* 
ty? — zadziwił sie osiłek, zwa- 
ny Bykiem. obrzuciwizv Idalkę 
złem spoirzeniem. 

Widocznie ten ..kolega™ po 
fachu. którern młoda Włoskow 
ska tytułowała „hrabia“. nie za- 
liczał się do serdecznych przyja 
ciół Byka. 

Rzeczywiście. Franc miał Do 
wody do ałuchei nienawiści 
względem tego dżentelmena - 
kryminalisty. Był on iedvnvm 
groźnym rywalem Franca w 
stosunku do ich wsnpólnef ko- 
chanki przystoinef [dalki Włos- 
kowskiej. Wprawdzie bowiem 
żadnemu z nich nie bvła bez- 
wzelędnie wierna. wychodzac 
od czasu do czasu na tak zwany 
przez powierzchownie natrzą- 
cvch na rzeczy „burżniów* — 
lekki chleb — to iednak tym 


Str. 5 


Były komisarz policji za kratkami. 


Aresztowanie oszusta w mundurze. 


Przed kilku dniami areszto- Idę Spółdzielni Wojskowej 39 p. 
się |wano we Lwowie byłego komi- p: oraz p. Dunin Borkowskiego, 
li 


na kilkaset złotych, na którym 
jako akceptant figurował p. D. 


Kierownik owej Spółdzielni, 
kpt, Wroński przekonał się nie 
bawem, że weksel ten jest fał- 
szywy. Zawiadomił o tem U= 
rząd Śledczy P. P„ bowiem 
Guensberg ćwiczenia ukończył. 
Rozpisano inwygilacje i onegdaj 
przytrzymano Guensberga we 
Lwowie i osadzono w więzieniu 
śledczem przy ul. Kazimierzow 
skiej, Ponieważ kpt. Wroński 
twierdzi, że widział u Guensber 
ga więcej weksli z tym samym 
podpisem, zachodzi podejrzenie 
że Guensberg dokonał 

całego szeregu oszustw. 

On sam tłumaczy się, że 
weksle są autentyczne, przy 
czem zażądał, by wezwać świad 
ków. Zaznaczyć należy, że w to 
ku ćwiczeń Guensberg za nie- 
subordynację odsiedział kilka ty 
śodni w więzieniu wojskowem 
w Przemyślu. 


EELE 


Pole usiane grobami 


przedhistorycznemi 


10 cennych urn 
w piasku. 


ydgoszczy donoszą: 

a polu p. Józefa Dama oas 
kryto przy kopaniu piasku grób 
przedhistoryczny, zawierający 

10 urn z kośćmi, 


ale tylko dwie zachowały się do 
brze, inne przy wydobywaniu 
rozleciały się. Na urnach znaje 
dują się tajemnicze hieroglify. 
Płyta kamienna grobu uległa 
przy wydobywaniu uszkodzeniu. 
W roku poprzednim gospodarz 
Gustaw Weick wykopał rów= 
nież grób z urnami przedhisto” 
rycznemi. Żadnych kosztowno» 
ści jednak nie znaleziono, tylko 
próchniejące kości. Na polach 
Skórcza bardzo często spotyka 
się groby przedhistoryczne. 
Urny wysłano do państwowego 
konserwator, zabytków prze 
historycznych w Poznaniu. 
IER PI 
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odstąpić Czechom część por= 


tu na wolne składy. 


dwom jedvnie kochankom z 
pośród wielu okazywała syni- 
patię i przywiazanie — uczucia 
Innej kategorii. bedace poza Sie 
rą oddania się fizycznego. 

Ociężały, ale silnv i przystoj 
ny Franc imponował iej swą 
brutalnością I bezwzelednem 2 
kochanka: postępowaniem. Bvl 
przytem hojny, ile razy przy 
robocie” trafił mu sie poważ= 
niefszy „£rvps". 

„Hrabla** miał dla niej inne 
ponetv. 

„ O ile Franc nosił sie fak tv- 
nowy „knałak*: w czapce ro- 
botniczej w dlugich butach, 
swetrze bez kołnierzyka I kra- 
wata i w nieodstepnym „Siali- 
kū“ na szyi — to .hrabia* po- 
trafił się tak „wvsztafirować na 
cacy“ — że nafbaczniejsze oko 
fiiotka*, albo innet „aliny” nie 
notrafiło w tvm „„dżentelmenie * 
rozpoznać falszywe”n hrabiero, 
a prawdziwego fachowego I do- 
świadczoneco „doliniarza'*. 

— „Hrabia n nas się prze- 
bierał na ładnego. bo nolecłał a- 
eroplanem do Gdańska — infor: 
mowała Franca Idalka. 

— Aeroblanem? — zdziwił 
się jef rozmówca. 

— Cóż on sobte kombinuje 
ten twój laluś. że w aeroplanie 
fest tłok. łak w tramwajm, Że 
hędzie mógł żvletka pasażero- 
wi kieszeń wypaproszvć ? 


i 


w 
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SEN NA JAWIE. 


Wizyta u króla Stasia. 


Warszawa (koniec październi | gdzie zrealizowano sceny Kön- 
ka). Mimo dzisiejszych arcyde= | stytucji 3-zo Maja, wyczarowa 
mokratycznych czasów, urok |ne grą Jankiela w „Panu Tadeu 
królewskości, urok superbłękit- |szu'*, podobnie jak siem były te 
nej krwi sceny, gdy Rejtan zagradza 


przez reżysera Ryszarda Or- 
dyńskiego przy pomocy iście 
królewskiego artysty Jerzego 
Leszczyńskiego i szeregu 


Nr 758 


Żywy pomnik doniosłej chwili. 


Upamiętnienie (0-0) rocznicy Niepodległości Polki 


w 
Rada gminna gminy Rado- 


in=|goszcz w ubiegłą sobotę po- 


następującą uchwałę: 


gminie Radogoszcz. 


dziesiątej rocznicy Niepodległo | myślności Rzeczypospolitej Pol 
ści Polski, rada gminna uchwa | skiej. 
la: wznieść w Radogoszczu Ta dewiza winna przyświe- 


nych najświetniejszych Ry wzięła 


- wypadek 


bynajmniej nie zmalał, 

Rzecz jasna, Że z pewnem 
niedowierzaniem odniosłem się 
do propozycii jednego z mych 
przyjaciół, który mi zapropono” 
wał ni mniej ni więcej tylko za: 
poznanie mnie z oryginalnym 
królem, 

— Et, bajesz! — rzekłem — 
«rólowie, nawet afgańscy nie 
spadają z drzew, jak ulęgalki, 

Ale przyjaciel mój nie zdra- 
dzał ochoty do żartów. Wobec 
tego, zachowując na- wszelki 
sceptyczną minę, o- 
dziąłem się we frak I wyraziłem 
zgodę 

na lego propozycję. 

l istotnie, znalazłem się'w o- 
bliczu króla. Nie mogłem miieć 
co do tego żadnych wątpliwoś” 
ci. Z ramion opadała mu grono- 
stajowa mantja, ścieląc się po 
ziemi — głowę zdobiła korona. 
Otaczali go senatorowie { mag- 
fiacj o obliczach dostojnych, w 
majestatycznych deljach. 

Król uśmiechnął się łaskawie. 

— Tak, mości panowię, nie 
tak latwo udźwignąć tę koronę. 
Ale trzeba... dla dobra RZĘCzy- 
pospolitej, 

Skłoniłem nisko głowę. Rów- 
nocześnie usłyszałem wołanie: 

— Król Stanisław, Małachow 
ski | ręszta, proszę tutaj! 

Kiedy podniosłem głowę, już 
nikogo koło mnie nie było. Za- 
sładali w. wielkiej sali oświetle- 
ni 

snopami światła. 

Radzili nad czemś poważnie. 
Na twarzach widniało wzrusze= 
nie wielkie. A po chwili ujrza- 
łem ich w katedrze, gdzie przed 
wielkim ołtarzem król Stanis- 
law August — gdyż on to byl— 
przysięgał na Konstytucję, 

I ten wicher wzruszenią, gdy 
wychodzących Marszałków Sej 
mu wzięła szlachta na ramiona! 


— Dokąd się pchasz! — zła- |, 


pał mnie za ramię przyjaciel, 
zepsujesz zdjęcia! 
Uęzyni! to w samą porę, zdyż 
porwany „ogólnym , zapąłem, 
chcfałem również wziąć Mała- 
chowskiego na ramiona, 


swem ciałem drogę do Sali Sej- 
mowej, w której ma być doko- 
nany rozbiór Polski, a magnaci: 
Branicki i Potocki schylają się 
nad nim pełni wściekłości, go- 
towl 


zetrzeć w proch, , 
ten ostatni żywy bohaterski po” 
tyw duszy narodu... czorem na przechodzącego szo 
Snem, którema nieśmiertelne |są pleszewską, kolejarza, Józe- 
płótna matejkowskie dały for-|fa Rosika, zamieszkałego w 
mę pieczołowicie wskrzesżoną |Skałmierzycach napadło 
T | — ZZOZ R PZ ZK Mk ZKE 0 DE 27 O z 


-Dleżeie kowita rzez policjantów. 


Po pierwszym strzale pozwolił się 
okuć w kajdany. 


Łódź, 29. 10. W dniu wczo- |się zapobiec ewentualnej strze | 


rajszym policji powiatowej gmi |laninie. Wypych uchodził za 
ny Strzałków w powiecie kali- doskonałego strzelca. 
skim udało się osączyć niebez Dany przez jednego z poll- 


tów. Dla trwałego upamiętnienia 


Napad bandytów na kolejarza. 


Jednego aresztowała policja. 
Łódź, 30, 10. Wczoraj wie-|trzech zamaskowanych osob- 


ników. 
Steroryzowawszy Rosika bro- 
nią zrabowali mu portfel ze 150 
złotemi i dowodami osobistemni 
poczem zbiegli. 

Wszczęty przez policię na- 
tychiniastowy pościg przyczy- 
nił się do ujęcia jednego ze 
sprawców napadu. Nazwisko 
aresztowanego trzymane jest 
narazie w tajemnicy. 

Dalsze śledztwo trwa. 


Dr. med. BRAUN 


piecznego kłusownika 24-let- |cjantów strzał przestraszył kłu |orzeprowadził sie na ul, 6 Sierpnia 


niego Í ; sownika, który poddał się. 

Władysława Wypycha. 
Uciekający Wypych 
do wsi Ksawerów I schroniw= | w Kaliszu. 
szy się w jednej z chat usiło- 
wał strzelić do otaczających 
dom policjantów. Policji udało 
|= nA A IAM Mika 


Nowy przywódca 
partji pracy w izbie 
lordów. 


DL 


Lord Parmoor został wybrany |cjągu dnia wczorajszego w kro- 


Bo wszystko to było pięknym | przewodniczącym partji pracy |nice miejskiego pogotowia ratun 


snem na jawie, snem w atelier, 


< Ww irbie lordów. ` kowego zanotowano następują- 
cè wypadki: 


Przy zbiegu ulicy Rzgowskiej 


Okutego w kajdany Wypy- | 
dobiegł | cha odwieziono do więzienia | 


Straszny rodzai: śmierci 


wybrała sobie młoda desperatka. 


Łódź, 30. 10. Ubiegłej nocy 
około godziny 2 m. 30 z okna 
JU. piętra przy ulicy Lipowej 
25 wypadła na trotuar 

młoda kobieta. > 
Kilku spóźnionych przechod- 
niów będących świadkami wy- 
padku pośpieszyło z pomocą 
nieznajomej. i 

Zaalarmowano dozorcę wy 
mienionego domu, który w nie 
znajomej poznał lokatorkę swą 
32-letnią 

Karolinę Kon, 
bez zajęcia. Nieszczęśliwa wy 


skoczyła z okna swego miesz- 
kania w celu samobójczym. 
Zawezwany lekarz miejskie 
go pogotowia ratunkowego 
stwierdził u desperatki złama- 


i Dolnej został pobity przez nie 
znanych:sprawców 32-letni 
Wacław Opic, 
zamieszkały przy ul. Pryncypal 
nej 38, Opic odniósł szereg ran 
fiowy. Lekarz pogotowia udzie 
ił mu pomocy. | 
=. . ė 


Na ulicy Andrzeja przejecha 


nie kręgosłupa i kilku żeber. |ny przez samochód 14-letni 


Po udzieleniu natychmiastowej 


Majer Wajsros, 


pomocy desperatkę, dającą sła szewca, zamieszkały przy 
be oznaki życia przewieziono. der Wólczańskiej 67 odniósł 
do szpitala miejskiego przy ull- |kilka ran głowy. Lekarz miej- 
cy Drewnowskiej. | 
Przyczyny  rozpaczliwego |po udzieleniu pomocy przewiózł 
kroku go do szpitala Anny-Marji. ~ 
narazie nie ustalono. | 
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W parku kolejowym przy ul. 


Niespodziewany ratunek... 


3 ZZ 


fBenedvkta 1). 
Speclalista chorób skórnych. wene- 
rycznych I moczopłciowych. Leczę: 
nie światłem (Lampa kwarcowa). 
Przyimułe od 8 do 11 ł od 5—8 wlecz 


Nieprzytomna dziewczyna pod 

| drzewem. 
Tajemnica parku kolejowego. 

Łódź, 30 października, — W Naratowiczk 41, otritk się esen 


cją ocłową 17-letnia 
| Janina Chajdus, 

zamieszkała przy ul. Zawadz- 
kiej 30. Nieprzytomną desperat- 
kę, leżącą pod drzewem zauwa- 
żył dozorca parkowy i zawez- 
wał pogotowie. Lekarz po prze- 
płókaniu żołądka przewiózł 
Chajdusową w stanie groźnym 
do szpitala miejskiego w Rado- 
OSZCZU, 

rzyczyną „aemiopójstwa brak 


racy ` da A 


"W. mieszkaniu rodziców y 

ulicy Brzezińskiej 88 w celac 

samobójczych zażyła większą 

dawkę sublimatu 20-letnia 
Aniela C 


skićgo pogotowia, ratunkowego, |akuszerka. 


< Do wijącej się w boleściach 
desperatki zawezwano karetkę 
miejskiego pogotowia ratunko- 
wego, którego lekarz, po udzie- 
leniu pierwszej pomocy pozosta 
wit Cieślakową na miejscu. . 

Przyczyny tragicznego kroku 


młodej niewiasty nie ustalono, * 


W mieszkaniu znajomych 
przy ul. Żeromskiego 44 został 
pobity 35-letni 

Bronisław Stępień, 
robotnik, zamieszkały przy ul. 
28 p, Strz. Kan. nr, 32. Stępień 
odniósł rany głowy. Lekarz miej 
skiego pogotowia ratunkowego 
udzielił mu pomocy. 

» - Ke e 

Na ulicy Wólczańskiej prze- 
jechany został przez samoch 
nieznany mężczyzna, lat około 
40, Nieszczęśliwy uległ złama> 
niu obu nóg. i 
Lekarz pogotowia przewiózł '0- 
fiarę wypadku”do szpitala. Na- 
zwiska nieznajomego nie ustalo 


no dotąd, Szofer zbiegł. 


W mieszkaniu Monków przy 
ulicy Zamenhofa . 15 oparzony 
wrzącą herbatą f-roczny synek 
Szlama odniósł ciężkie oparze- 
nia klatki piersiowej. Le 
pogotowia po udzieleniu pomo- 
cy pozostawił go na miejscu. 


Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. | płciowe 
KONSTANTYNOWSKA 12, tel. 55-52 
Przyjmuje od g. 9 — I l od 6 — 8, 

dla pań od 4—5, © 

Dia niezamożnych ccny lecznic, 


Dom Ludowy, 
który będzie ośrodkiem życia 
kulturalno-oświatowego wszy- 
stkich warstw ludności, przy- 
garnie do siebie i zespoli istnie 
jące już i mogące w przyszło- 
ści powstać instytucje społecz 
ne i wreszcie będzie ogniskiem 
przy którem wykuwać się bę- 
dzie hart młodzieży, inicjaty- 
wa społeczna ludzi starszych 
i idea bezgranicznego oddania 
się wszystkich dla dobra i po- 


XX 


cać przy wznoszeniu Domu Lu 
dowego i następnie być wyry: 
ta na murach jego. Z 

Celem zrealizowania niniej- 
szej uchwały powołać w pora 
zumieniu się z Zarządem Rado 
goskiej Straży Ogniowej Ochot 
niczej Komitet, któremu prze- 
kazać odpowiednie fundusze, 
powierzyć opracowanię projek 
tu i zalecić niezwłoczne przy 
stąpienie do budowy. 


Zebrania kontrolne. 


Jutro winni się stawić przed 
komisją kontrolną nr, 1 urzędu- 
jącą przy ulicy Leszno 9, męż* 
czyźni rocznika 1888, zamiesz- 
kalj ną terenie XIII komisarjatu 
P. P. o nazwiskach na litery: A, 
R.C. D,. EF GB LK LE: 
przed komisją kontrolną nr. 2, 
urzędującą przy ul. Nowo=Ce- 
gielnianej 51 mężczyźni roczni- 
ka 1900, zamieszkali na terenie 
XIII komisarjatu P, P. o nazwi- 
skach na litery: A, B, C, D, E, 
F.G, H, I, J.K. L, Ł; przed ko- 
misją kontrolną nr, 1, urzędują- 
cą w lokalu PKU. przy ul. No- 
wo = Targowej 18, mężczyźni 


Leonard Malinowski, 
ul. Wodna 17 zgubił książeczkę woj- 
skową wydaną przez PKU-Powiat, 


roczmika 1900, zamieszkali na 
ternie 2, 3, 5,8, 9, 11 komisarja" 
tów P. P. o nazwiskach na lite= 
re R; przed komisją kontrolną 
nr. 2 urzęduiącą przy ulicy Kon 
stańtynowskiej 62 mężczyźni 
rocznika 1903, zamieszkali na 
terenie 2, 3, 5, 8, 9%, 11 komisar- 
jatów P. P. o nazwiskach na lie 
tery: Sa — Sọ, 


REJESTRACJA 


rocznika 1908. 
Jutro winni stawić slẹ za* 
mieszkali w obrębie VII Komi- 


sarjatu P. P. o nazwiskach na 
litery od G. do K 


—— 


Wolewódzka Federacja 
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny. 


Wobec ukazania się komu- 


nikatu mogącego wprowadzić | s 


w błąd ogół byłych wojsko- 
wych podajemy do wiadomo- 
ści co następuje: 
<- Dnia 22 b..m, z polecenia or 
ganizacyjnych władz central- 
nych zawiązał się w Łodzi Ko 
mitet  Oręaąnizacyjnej Woje- 
wódzkiej Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyz- 
ny, w skład którego weszły 
uprawnione przez zarządy 
„daj następujące organiza- 
cje: 

Związek Oficerów Rezerwy 
Rzeczypospolitej Polskiej, 

Związek Legjonistów. 


czenia 10 lecia powstania pań- 


twa. 

Siedziba Wojewódzkiej Fe- 
deracji mieści się przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 104 w Związ 
ku Oficerów Rezerwy. 

Godziny urzędowania: CO- 
dziennie od godz. 18 do 20-ej. 


Już w najbliższą sobotę 
odbędzie się 


Dancing Wieczorowy 


na rzecz odbudowy 
Zakładu 


P. . . a 

Związek Podoficerów Re- inana 0” 
zerwy. o" 

Prezesem został wybrany Chrz. Tow. Dobroczynności 


Jak się dowiadujemy Dancing 

t Więczorowy na rzecz odbudo- 
'"Wiceprezesem p. S. Malinow | wy zniszczonego w czasie eks* 
ski. (Zw. Legionistów), plozj; składu chemikalji p. Ha- 
Sekretarzem: p, Miron Le- |driana — Zakładu Położniczo * 


p. pułkownik M. Dienstl-Dąbro 
wa (Z. O. R 


| trzydziestu  siędmiu chustek. 
| nych, ocenionych na sumę 666 złotych 


wandowski (P. O. W.). 

Skarbnikiem: p. R. Kubalak 
(Zw. Podoficerów). / > 

Skład osobowy Zarządu Fe 
deracji podany został do wia- 
domości Zarządu Głównego, 
który dla nawiązania kontaktu 
przysłał swego delegata p. por. 
rez, Boboli. 

Wojewódzka Federacja roz 
poczęła akcję przygotowania 
święta 11 listopada do której 
poza związkami wchodzącymi 
w skład Federacji zgłosiły ak- 
ces: 
= Związek Inwalidów Wojen- 


"nych, Związek Obrońców Łwo 


wa, Związek Dowborczyków, 
Związek Hallerczyków. y 
Inne związki o których ist- 
nieniu Wojewódzka Federacja 
nie posiada wiadomości proszo 
ne są o przybycie we wtorek, 
dnia 30 b. m. o godz. 18 do lo- 


6d|kalu przy ulicy Zachodniej nr, * 


70, w celu przyłączenia się do 
ogólnej akcji związków byłych 
wojskowych w sprawie ucz- 
KIE OR I ROA 1 = | TI 


Do akt nr. 1257 I 1258 1928 r. 
OGŁOSZENIE, 

Komornik przy Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi Bronisław Pingielski, za 
mieszkały w Łodzi przy ul. Południo 
wej 20, na zasądzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, że w dniu 6 lis- 


karz. topada 1928 roku od godziny 10 rano 


w. Łodzi przy ulicy Głównej pod 
nr. 41 odbędzie się sprzedaż przez 
licytację ruchomości, należących do 
Emila Kahlerta, składających się z 
elnia- 


Ginekologicznego Chrz. Tow. 
Dobr., który odbędzię się już w 
najbliższą sobotę, dnia 3 Hstopa 
da — będzie nielada atrakcją 
rozpoczynającego się sezonu za 
bawowego. 

Komitęt przygotowuje szereg 
niespodzianek, utrzymanych w 
wytwornym tonie, które umilą 
tańce ZEDABAL W Męskiem To- 
warzystwie Spiewaczem przy 
ulicy Piotrkowskiej 243 daboro+* 
wai nubliczności. 


E 


i dziesięciu sztuczek towaru białego, | 5pustoszeńia wyrządzone wsku 
siedemdziesięciu „metrów zefiro 1 iIn-|tektek pamiętnej eksplozji w 
nych ocenionych na sumę 750 złotych. | drzwiach wejściowych do leżą 
Łódź, dnia 29 października 1928 r.|cego obok zakładu Pałożn.-Gi- 
"Komornik: (—) Pingielski.- -"nekol. Domu Starców 
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Nie Krzyczeć, lecz patrzeć! "7" 


Odezwa Czerwonych do publiczności. 


Na dwóch ostatnich 


À zawo- |musi udowodnić, że nie jest go- 
dach piłkarskich, w 


których |rzej wychowana od publiczności 


Wierzchowca 


W tych dniach czechosłowa- 
cki minister obrony narodo- 
wej Udrzal przyjął zwycięskich 
członków czechosłow”ckiej dru 


ał zwycięzca olimpijski od cze- 
chosławackiego munistra. 


PEA 4 CH or 


z życzeniami 


kował min. Udrzal kpt Ventu- 
rze, który w nagrodę za zwycię 
stwo olimpijskie mianowany zo 
stał kapitanem sztabu, Oprócz 
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brał udział ŁKS dziwnie spokoj 
nie zachowywała się tak zwana 
„publiczność Ł. K. S." Nie sły» 
chać było wrogich okrzyków 
pod adresem sędziego i przeciw 
ników. Tym tak miłym faktem 
zostali niektórzy zaskoczeni spo 
dziewano się bowiem że wzmian 
kowana „publiczka” na takim 
szlagierowych meczu jak ŁKS— 
Turyści da upust swym nerwom, 
Tymczasem spokój panował ide 
alny. 

W tej sprawie oświadczono nam 
Że są to skutki pracy wycho- 
wawczej Czerwonych oraz o0- 
dezw, jakie rozrzucano po bois- 
ku, Podajemy ich treść: 


Sportowcy! 

Łódzki Klub Sportowy wzy 
wa swych członków, sympaty- 
ków i całą publiczność sporto- 
wą, uczęszczającą na zawody do 
wstrzymania się od wszelkich 
uwag pod adresem sędziego 
graczy, 

Publiczność ma prawo i obo- 
wiązek podniecać zawodników 
do pięknej i skutecznej gry, jak 
również wyrażać swe zadowole 
nie z osiągniętych rezultatów, 
natomiast nieprzyjazne ł nieprzy 
zwoite okrzyki są niedopuszcza! 
ne, 

Publiczność łódzka znająca 
dobrze prawidła gry wie o tem, 
że jedynym decydującym czynni 
kiem na zawodach jest sędzia I 
ten ma możność natychmiasto- 
wego i 
sprawiedliwego fosie pnois 
w myśl przepisów. Kapitan dru- 
żyny ma zawsze prawo interwe 
njować u sędziego w razie prze- 
oczenią przez tegoż niezgodnych 
z przepisami faktów, 

Wszelkie wrogie wykrzykni 
ki lub wyrazy niezadowolenia 
denerwują sędziego I graczy i 
wywołać mogą przerwanie za- 
wodów, które szkodzi gospoda- 
rzowi zawodów, 

Sportowa publiczność Łodzi 


m. 


innych miast polskich, 
Hamując swoje nerwy i o- 
szczędzając nerwy innych, od- 
dacie największe usługi Łódzkie 
mu Klubowi Sportowemu. 
Zarząd Łódzk, Klubu Sport. 


Polsce brak maratończyka. 


Polscy zawodnicy nie wezmą udziału 
w biegu Czechosłowacji. 


Dnia 28 października odbył |i Rumuni, Zaproszenie do wzię 
się w Koszycach w Czechosło |cia udziału w biegu atrzymał 
wacji bieg maratoński, w któ: |również PZLA, 
rym oprócz znanych biegaczy | postanowił nie wziąć 
czeskich, jak Krof, Bona, Żyka|z powodu braku odpowiednio 
i inni, startowali również Wę- | wytrenowanych 


grzy, Austriacy, Jogosłowianie 


Prof. Sfryjeński pracuje nad 


modelem państwowej odznaki Sportowej 


Ideą wprowadzenia państwo 
wej odznaki sportowej jest za- 
chęcenie szerokich mas do 
ćwiczeń cielesnych, do utrzy- 
mywania ciała w kondycji fi- 
zycznej do późnego wieku. Z 
punktu widzenia obrony pań- 
stwa bynajmniej nie jest obo- 
jętne czy duża liczba obywate- 
li skutkiem ułomności fizycznej 
nie jest zdolna do noszenia 
broni. Odznaka sportowa u- 
dzielana za wykazanie spraw- 
ności fizycznej przez osiągnię- 
cie pewnych wyników w lek- 
koatletyce da posiadaczom 
*. pewne przywileje. 

,Uchwalony na poprzedniem 
posiedzeniu Rady Naukowej 
W. F. regulamin państwowej 
odznaki sportowej znajduje się 
obecnie w P. U F. gdzie 
będzie przystosowany do obo 
wiązujących norm organizacyj 
nych i do warunków naszego 
życia sportowego. 


6 medali olimpijskich |. 


znarduje się w posiadaniu Polski. ' 


Wiedeńskie pisma zamlesz- 
czają bardzo ciekawą statysty 
kę, dotyczącą odznaczeń olim- 
pijskich. 

W czasie dziewięciu olim- 
plad dotychczasowych rozda- 
no ogółem za pierwsze, drugie 
i trzecie miejsca w poszczegól- 
nych konkurencjach 

654 medali, 
z czego 218 złotych, 
srebrnych. i brońzowych, 


tyleż 


sów Nurmi, który ma ogółem 
10 odznaczeń. Tyleż miedali 
posiada Amerykanin Evry. Na 
dalszych miejscach stoi Ritola 
z 6 medalami, miotacz amery- 
kański Sheridan (6 medali), 
Hahn (USA) — 6 medali, Light 
body (USA.) — 4 medale, 
W posiadaniu Polski 
znajduje się 6 medali, 
z czego 2 złote (Konopacka I 
Wierzyński) oraz 4 bronzowe 


tego kpt, S. G. Ventura otrzy- 
mał od ministra wierzchowca z 
życzeniami dalszych sukcesów 
na polu hippiki. 


Dyskwaliwikacia 
Zamorry. 


Najpopularniejszy piłkarz kon 
tynentu, bramkarz Zamorra zo 
stał sdyskwalifikowany za 
obelżywe odezwanie się do se 

dziego. 

Zamorra pragnął w ten spo- 
sób uzyskać zmianę decyzji sę- 


który jednak | gzjiego i wpłynąć na wynik me- 
udziału | cza. 


SPORT W KILKU 
SŁOWACH. 


(Z) Niebywały sukces kaso- 
wy odnieśli Turyśc] na meczu z 
Ł. K. $. 13 tysięcy złotych brut 
to wpłynęło do kasy Fioleto- 
wych. 

(©) W nadchodzącą niedzie- 
Po uzzodnieniu u P.U.W.F. |lę Ł. T. S. G. gra w Łodzi z Po- 
przedstawi projekt odznaki |lonją z Przemyśla, która ostat- 
min. spraw. wojsk, spraw |nio zwyciężyła łodzian w sto- 
wewn, i wyznań religijnych i |sunku 3:2. á 
ośw. publ, którę za pomocą| (--) Turyści projektują na nie- 
specjalnego“ rozporządzenia | dzielę mecz towar" z T. K. 


wprowadzą S. 
projekt ten w życie. (-) Gracz Sokoła (Zgierz) 

Obęćnie prof. Stryjeński 0- |kowany na 6 miesięcy za czyn- 
pracowuje w Szkole Sztuk |ne znieważenie przeciwnika. 
Piękńych projekt modelu od-| (—) Gracz Hasmonei Koplo- 
znaki, który zostanie przedsta |wicz ukarany został 2 miesięcz 
włony do zatwierdzenia Zwiąż |ną dyskwalifikacją za rozmyśl- 
kowi Związków i P.U.W.F.  |ne kopanie przeciwnika. 

(—) Prośby: P. T. C. o daro- 
wanie grzywny 150 zł, wydział 
gier nie uwzględnił. 


Z ałębin morskich do wędzarni. 
Rybołóstwo na Bałtyku. 


Na wybrzeżu polskiem we |Jeszcze do połowy września ło- 
wrześniu wyniki połowów były |wiono z powodzeniem makrele 
ilościowo nieco mniejsze, niż w |i tegoroczna zdobycz tych ryb 
sierpniu, lecz _ wartościowo |jest większa, niż w latach ubieg 
wzrosły ze względu na połów  |łych, co przypisać należy więk- 

- "węgorzy i śledzi, szemu zainteresowaniu się ryba 

Okres połowu węgorzy dobie |ków tym 8 ryby, W o- 
ga do końca i przewidywać na- |kolicach Dębek, Karwi oraz Ku 
leży, że wyniki tegoroczne będą |źnicy łowiono 
mniejsze, aniżeli w latach po-| niewielkie ilości szprotów. 
przednich. Śledzie nie ukończy- |Zdobycz pozostałych gatunków 
ty tarła we wrześniu, trzymając |ryb była średnia, 
się na mieliznach przy zewnętrz wędzarniach wybrzeża 
nej stronie półwyspu Helu. Wy |przerabiano przeważnie śledzie 
niki tegorocznych połowów je-|i płastugi, Ogółem przerobiono 
siennych śledzi są mniej obfite, |około 50 ton materjału rybnego. 
niż w dwóch latach poprzednich |Czynnych wędzarni było 14, jed 
Dość dobre wyniki osiągnięto z |nakże tylko 4 wędzarnie na He 
połowów płastug niewodami cią |lu pracowały bez przerwy cały 
śniętemi przez statki, uprawia- |miesiąc, a pozostałe po 10 lub 15 


żyny olimpijskiej i ofiarował w 
imieniu państwa 
odznakę pamiątkową 
zawodnikom. ' 
Specjalnie serdecznie podzíę- 


zawodników. 
As 


U` 


p p 


kiewícz został zdyskwaliii- | 3/4 


a72%, 
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kwiecień 10.16, maj 10.17, czer 
wiec 10.12, lipiec 10.11, sier- 
pień 10.01, wrzesień 9.91, paź- 
dziernik 10.27, listopad 10.15, 
grudzień 10.15. 

Liverpool, 29. 10. Egipska, 
zamknięcie: styczeń 17.85, ma 
rzec 18.05,- maj 18.24, lipiec 
18434, październik 17.49, listo- 
pad 17.59. l 

Nowy York, 29. 10. Amery- 
kańska: zamknięcie: styczeń 
19,62 — 19.66, luty 19.62 — 
19.66, marzec 19.62 —. 19.65, 
kwiecień 10.57, maj 19.53 — 
19.56, czerwiec 19.44, lipiec 
19.35, listopad 19.45, grudzień 
19.62 — 19.65, loco 19.90. 

Nowy Orleans, 29. 10. Ame 
rykańska, zamknięcie: styczeń 
19.19, marzec 19.12 — 19.13, 
maj 19.04 — 19.07, lipiec 18.90, . 
grudzień '19.15, loco 19.15. 


NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ 
BEZ ZMIAN. 


Warszawa, 30. 10. Tranzak 
cje na Giełdzie Zbożowo-Towa 
rowej za 100 kg: fr. st. Warsza 
wa. Ceny rynkowe: Żyto 36.25 
— 36.75, pszenica 46.50 — 47, 
jęczmień brow. 37 — 37.50, na 
kaszę 35 — 35.50, owieś jedno 
lity 36.50 — 37, otręby żytnie 
26.50 — 27.50 — pszen. średnie 
27 — 28,. grube 28 — 29, mąka 
pszenna 4/0 A. 82 — 84 — 6! 
P ) proc. 74 — 76, — żytnia 76 
kańska, zamknięcie: styczeń |proc. 49 — 50. Obroty małe 
10.15, luty 10.15, marzec 10.16, 'Usposobienie spokojne. 

xXx 


Waluty dewizy i złoto. 
=- Obroty na zebraniu giełdy |dlec 75 gr. Obligacje magistra« 
walutowej były, mimo.dużego za jite bezruchu 155 


ofiarowania, bardźzo miłe, Trans | =m. gz 
akcyj gotówkowych dolarimi SŁ _ AKCJE ZNIŻKUJĄ, 
Mimo dotychczasowej ciągłej 


ae noczonych nie. ząwierano, 

z iast j J| PRANA Ą 

i. upiono natomiast partję rub- | niemal] zniżki kursów akcyj, po< 

i złotych, dawno już nie notowa ŁR f A 

nych na zebraniu giełdowem po ayong akcje wcale nie uwidacz- 
; i PO |nia się, a nawet coraz mniej jest 

habywców na. zaofiarowywane 


kursie 4,64 trzy czwarte. Kursy 
w dużych ilościach papiery, Na 


dewiz ukształtowały się niejed- 
nolicie. Mocno obniżyły się de- zebraniu giełdy akcyjnej tender 
cja była tak słaba, że niektó- 


wizy na Londyn bo o 2 gr. na jed 
łe da maig cieki Pal syen nawa hatdzo popularnych 
A EWC _ niegdyś akcyj wcale nie chciano 

rosza i na Szwajcarję — o 2 gr. kupować, chociaż oddawcy żą- 
dali za nie o wiele mniej, nawet 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.24, Zurych 58.20 
Berlin 46.825 — 47.225, wypła- 
ta na Warszawę i Katowice 
46.95—47.15, na Poznań 46.975 
—41.175, Gdańsk 57.79—57.94, 
wypłata na Warszawę 57.76— 
57.01, Wiedeń 79.54 — 79.82, 
Praga 378.34. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Londyn. Notowania końco- 
we: Nowy York 4.84.96, Holan 
dja 12.09.25, Francja 124.15, 
Belgja 34.887, Włochy 92.58, 
Niemcy 20.355,  Szwajcarja 
25.202, Danja 18.137, Szwecja 
18.195, Helsingfors 192.67, Pra- 
ga 163.62, Wiedeń 34.47, War- 
szawa 43.24. 

Paryż. Notowania końcowe 
Londyn 124.16, Nowy York 
25.60 i pół, Szwajcarja 492 I 
Gdańsk. Notowania w gul- 
denach gdańskich: czek na Lon 
dyn 25.00 i pół, telegraficzne 
wypłaty na Berlin 123.706 — 
123.014. 

Nowy York. Dewiży: Lon- 
dyn 4.84 i 15/16, Paryż 300 1 
5/8, Berlin 23.82, Wiedeń 14.07 
Pot 296 i pół, Warszawa 


BAWEŁNA. 
Liverpool, 29. 10. Amery- 


yżej notowano dewizy na Ho- 
landję o 5 gr., na Belgje o półto- 


Najwięcej medali zgromadził 
w swem posiadaniu rajznako- 
mitszy atleta wszystkich cza- 


TEATR MIEJSKL 

„Danton“ grany będzie dziś oraz w czwartek 
wieczorem. i 

Jutro „Proces Mary Dugan” po cenach po- 
pularnych, 

W czwartek o godz. 3 I pół po południu po 
raz ostatni ma przedstawieniu popołudniowem 
„Dzieje grzechu”, Ceny popularne, Bilety w ka- 
pe zamawiań, 3 

W pelnych próbach scenicznych pod kler. re- 
Żysera E, Wiercińskiego poemat dramatyczny Jul 
jusza Słowackiego „Ksiądz Marek". Rolę tytu- 
towa grać będzie Karol Adwentowicz, Judytę — 
Wena Horecka, Kossakowskiego — Artur Socha, 


„Pe TEATR KAMERALNY. | 


Premlera w przyszłym tygodniu. * 

Dziś oraz jutro i pojutrze wieczorem osłałnie 
trzy powtórzenia wybomnej komedji buduarowej 
J. Devał'a „Simona“, 

W końcu bieżącego tygodnia pójdzie Interesu- 
jaca komedja współczesną w 3 aktach świetnego 
niemieckiego pisarza Hermana Bahr'a „Mistrz”. 
Reżyseruje M. Melina. Sprzedaż bllętów rozpo- 
czyna kasą zamawiań w cukierni Gostomskiego 
od dziś, |, ; +*A4P. 


== TEATR POPULARNY. * 

Repertuar bieżącego tygodnia wypełni w dal- 
szym ciągu „Malka Szwarcenkopf”, grana dotych 
czas stale przy wypełnionej widowni, 

W czwartek, jako w dzień świąteczny, odbę- 
dą się dwa przedstawienia t, } o godz. 4.30 po 
południu i o 8.30 wieczorem, Na obu tych wido- 
wiskach graną będzie „Malka Szwarcerkopi*, 

Bilety na wszystkie przedstawienia sprźedają 
kasy przy ul. Ogrodowej 18, telefon 78-00 I w 
kwiaciarni B-ci Dymkowskich, Plac Kościelny 4. 


TEATR W SALI SCHEIBLERA, | 
(Przędzalniana 68). 


„Pant X", sensacyjny dramat A. Bissona, pè- 
len emocjonujących scen grany będzie dziś, W 
środę i czwartek, o godz. 8 wieczorem. Bilety 
w. cenie od 40 gr, do 2 zi 


(szermierze, wioślarze, Skoczy 
Jas, i kolarze w 1924 r.), 


nemi głównie 


ODCZYT ELZY FORSTMANN. 


Odczyt Elzy Forstmann, wybitnej prelegentki, 
odbędzie się w języku niemieckim jutro, t. } w 
środę o godz, 8.30 wieczorem w stli Filharmonji. 


Treść odczytu p. Forstmann między łumymi po 
siada następujące tematy: „Jak zachować miłość 
swego męża? Czego każda kobieta nie wie 1 co 
wiedzieć powirma? Zazdrość i jej zwalczanie. Dla 
czego mężczyzna zdradza kobietę? Co się podó- 
ba mężczyźnie u kobiety? Miłość zmysłowa a du 
chowa. Macierzyństwo. Brak uczucia seksualne- 
go u kobiety I jego przyczyny. Odmładzanie cia 
ła I ducha kobiety, Dlaczego tyłe kobiet starzeje 
sią przedwcześnie, Jak usunąć zrnarszczki, nad 
mierną otyłość I t. d. Jak otrzymać piękne kształ 
ty ciała. Przyczyny tracenia włosów, 


Przedsprzedaż blletów odbywa się w kasie 
Filharmonii, Tie Tad TP j , 
DZISIEJSZY KONCERT BRONISŁAWA GIMPLA 


Dziś przyjeżdża do Łodz! znany skrzypek Bro 
nistaw Gimpel, aby wystąpić o godz, 8,30 wie- 
czorem w Fiłhamonji. Ostatnie sukcesy tego wiel 
ce utalentowanego skrzynka każą przypuszczać, 
żę 1 w Łodzi koncert jego cieszyć się będzie za 
służonem powodzeniem, tembardziej, że artysta 
koncertowa będzie w Łodzi tylko jeden raz w 
sezonie bieżącym, gdyż po tournée w Polsce u- 
daje się na dłuższy poby‘ zagranicę. 


T! KONCERT GASPARA CASSADO. 


Zapowiedź 5-go abonammientowegó koncertu mi 
strzowskiego z udzlałe tak wielkiego artysty 
fakim jest bezsprzecznie Gaspar Cassado wzbudzi 
ła śród muzykalnej Łodzi wielkie zaintęresowa- 
mie. Cała prasa zagraniczna wyraża się o pim 
z niebywałym zachwytem I entuzjazmem I nie 
znajduje stów porównania. Artyście akompanio- 
wać będzie wielce utalentowana pianistka Giuliet- 
ta von Mendelssokn-Gordiciani. Program czwart 
kowego koncertu przedstawia się nader imponują- 
co a Mianowicie: Sonata op. 36 Griega, Sonata 
Loccattllli'ego, Warjacje na temat Mozarta, Beet- 
hovena, Adagio, Bacha, Tonadilla Blasa-Laserna 


„| oraz pa zakończenie dwie własne kompozycje ať- į, 


przez rybaków w Gdyni. i 


dni w ciągu miesiąca, 
b 
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tysty Serenada i Danse du Diable vert. Meloma- 
nów częka wielka uczta artystyczna. 
Początek koncertu o godz, 8.30 wieczorem. 


ODCZYT WIENIAWY-DŁUGOSZOWSKIEGO, 


W czwartek, dnia 1 listopada o godz. 11-€i 
rano odbędzie się w sali Filharmonji wielce Inte- 
resujący odczyt Tadeusza Wieniawy-Długoszow= 
skiego na temat: „Walka mnichów“, Odczyt po 
wyższy osnuty jest na tle ostatniego procesu mat 
Jawiłów, 

Bilety od 50 gr, do 1 zł. nabywać można w 
kasie Filharmonji. 


+ 
———— 0 ——— 


RADJO-KĄCIK. 


Wtorek, 30-go października. 

Warszawa, 1111 m, — 11.56 Sygnał czasu z 
Warszawskiego  Obserwatorjum Astrońomicziie- 
go, hejnał z wieży Marjackiej w Krakowie, komu 
nikat lotniczo-meteorologiczny; 15.00 Komunika- 
ty: meteorologiczny, gospodarczy | nad program: 
15.45 Aktualje — wypowie p. Jerzy Soboł; 16.00 
Muzyka płyt gramofonowych; 17.10 Odczyt p. t. 
„Sport w życiu i na boisku“ wygłosi p. J. Wto- 
darkiewicz; 17.35 Transmisja odczytu z Katowic; 
18.00 Koncert kameralny, Muzyka lekka. Wyko- 
nawcy: Janina Wysocka (fort.) I Tadeusz Och- 
lewski (skrz.); 18.55 Rozmaltości oraz komunikat 
Tow. Zachęty do hodowli kom w Polsce; 19.10 
Komunikat rolniczy oraz transmisja z Krakowa 
notowań giełdy zbożowej krakowskiej; 19.30 
Transmisja z opery katowickiej. Po transmisii ko 
mumikaty:  lotniczo-meteorologiczny, policyjny, 
sportowy, nad program oraz komunikaty Polskiej 
Agencji Telezrałicznej P. A.,T. 


BAM 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr 
kowska 193), E. Miillera (Piotrkowska 46) 
W. iroszkowskięgo (Konstantynowska 
15), Perelmaną (Cegielniana 64), H. Nie- 
włarowskiego (Aleksandrowska 37). Tan- 
kielewicza (Stary Rynek 9), (p) 

Pemilia 


ra grosza i na Wiedeń o grosz, 
Kursy dewiz na Pragę i Nowy 
Jork pozostały, jak zwykle, nie 
zmienione, 


SPADEK POŻYCZEK PREMJO 
WYCH. ZMIENNY NASTRÓJ 
DLA LISTÓW ZASTAWNYCH 


Wygórowane zbytnio kursy 
obu pożyczek premjowych nie 
utrzymały się, obniżyła się bo- 
wiem Dolarówka o 3 zł. i 4 proc, 
Poż, Inwestycyjna — o 75 gr. 
Pozostałe pożyczki państwowe 
cieszyły się niezmienionem za- 
interesowaniem i wszystkie u- 
trfymały swe dotychczasowe 
kursy, Znaczną ilość transakcyj, 
jakkolwiek dotyczących niezbyt 
wielkich ilości zawierano w dzia 
le listów zastawnych, Zakupy- 
wano tu nawet rzadko notowa- 
ne 7 i8 proc. listy zast. ziemskie 
dolarowe po dotychczasowej ce 
nie utrzymały się ponadto 4 i pół 
proc. listy zast, m. Warszawy. 
Zwyżki osiągnęły: 8 proc, ziem- 
skie 50 gr. i 5 proc. Warszawy 
25 gr., po zniżonych kursach na 
bywano 8 proc. Warszawy o 50 
gr. i 4 i pół proc. ziemskie o 25 
gr. Z listów prowincjonalnych zy 
skały 10 proc. m. Radomia 50 
gr., straciły zaś 10 proc, m. Sie- 


E 
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w stosunku do ostatnio notowa- 
nych niskich kursów. Jedynie 
lepszą tendencję wykazał w ørt 
pie bankowej Bank Polski, po 
prawił bowiem swój kurs o 1 zł. 
50 gr. Inne akcje bankowe utrzy 
mały się bez zmiany, Z akcyj 
chemicznych zakupywano po 
dotychczasowym kursie Sole 
Potasowe. 

i seep cukrowych doszło 
do transakcyj tylko Cukrem i ta 
po kursie niższym o 5 zł. 50 gr. 
Większem zainteresowaniem cie 
szyły się tylko akcje cemento- 
we, obniżył się tu jednak Firley 
o 50 gr. po nieco niższym kur- 
sie zakupywano też Wysoką. 
Akcje Warszawskiego Tow. 
Kopalni Węgla oddawano po 
97, jednak nikt nie chciał ich na 
bywać. Nie doszło też do trans- 
akcyj akcjami naftowemi, W 
grupie akcyj metalowych jedy- 
nie Norblin poprawił swój kurs 
o 4 zł. 50 gr, wszystkie pozosta 
łe zaś zniżkowały: Modrzejów o 
25 gr. Rudzki o 50 gr., Lilpop o 
75 gr., Ostrowiec o 3 zł. i Stara- 
chowice o 3 zł. 25 gr. Z akcyj 
włókienriczych obracano Za- 
wierciem po kursie wyższym o 
50 gr. W innych działach mie 
było wcale obrotów. 
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Bezpłatny materjał propagandowy 


Dnia Oszczędności. 


Komitet Dnia Oszczędności w 
Łodzj zwraca się z prośbą do 
wszystkich instytucyj państwo- 


wych, kredytowych, do kierow 


nictwa szkół średnich 4 powsze 
chnych i zawodowych, dö zwią 
zków pracowniczych į robotn!- 
czych'oraz Stowarzyszeń o za- 
opatrzenie się w-bezpatne plà- 
katy, ułótki i broszury, jako ma 


terjału propagandowego na 
Dzień Oszczędności w dniu 31 
października r. b. 5 

Zgłaszać się należy do Wy« 
działu Finansowego Macistraiu 
m. Łodzi (Kasa Miejska. PI. Wol 
ności 14. okienko nr. 1) we wto- 
rek, dnia 30 b. m. od godz. 9-tej 
rang do 3 po południu, 
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Stolica barona Papandopulo. Nerwowy ruch architekta 
Ofenzywa sprytnego Greka 


na gniazdo dzikich szczepów. 


W centrum dzikiego Kauka- 
zu, na stokach-wielkich gór po- 
łożone jest miasto  Stawropol, 
stolica gubernji, a zarazem oto- 
czońa wysokiemi murami twier 
dza. W mieście tem znajduje się 
przeszło 

50 tysięcy mieszkańców, 
równie dzikich, jak okoliczna 
przyroda, Należą oni do plemie- 
nią bardzo woiowniczego, za 
wsze gotowego do krwawych 
rozpraw. Za czasów caratu sta- 
le usfłowali oni wydobyć się z 
pod jarzma rosyjskiego 4 nigdy 
w prowincji tej nie było <noko= 
ju. Nie należało też do rzadkoś- 
ci, że gubernatorzy stawropol- 
scy gimęli z rak sfanatyzuwa- 
nych powstańców, W tych wła 
śnie warunkach car Aleksander 
zamianował tamtejszym guber- 
natórem generata 

barona Papandopulo, 
pochodzącego z rodziny grec- 
kiej, który zrobił niezwykłą 


karjerę, gdyż w przeciągu lat 84 


zawwansówał z porucziiika na 
generała, został kilkakrotnie gd 
znaczony za waleczność ġ stał 
się ulubieńcem cara. 

— Baronie Papandopulo — 
powiedział —nadeszły hiobowe 
wieści, car Aleksander kazał 
przywołać do siebie generała. 

— Baronie Papandopulo— po" 
wiedział do niego — na Kauka- 
zie należy porządek zrobić. Zno 
wu zamordowano tam guberna 
tora, a dywizję gwardji wciąg- 
uięto w zasadzkę ij wycięto 

do ostatniego żołnierza, 
Cała. prowincja znajduje się w 
ogalu rewolucji, a Stawropolem 
zawładnęli rębeljanci. Wskaż 
mi pan oficera, który potrafilby 
żęnięść ostatecznie buntowni 
ków. 

Generał stanął na baczność ! 
pświadczył, żę zna takiego ofi- 
cera. 

— Kto to taki?—zapytał car. 

— Ja, wasza Cesarska mość. 

Zdumiony car spojrzał na ge” 
nerała, potem podał mu rękę i 
rzekł: X 

— Wyślę tam pana bardzo 
niechętnie, gdyż może pan mar* 
nie zginąć. Lecz jeśli uda się pa 
niu stłumić powstanie, zająć Sta 
wropol f rok cały. zarządzać pro 
wincją bez rozlewu krwi, zamia 
nuję pana generał = gubernato” 
rem Kaukazu i 

daruję panu Stawropol! 

W tydzień później generał 
Papandopulo wyruszył z trze- 
ma pułkami na Kaukaz, gdzie 
mu się udało pobić oddziały po- 
wstańców, lecz Stawropol po- 
został w rękach tubylców. Pa- 
pandopulo miał za mało żołnie- 
rzy, aby mógł twierdzę zdobyć. 
Wówczas przebiegłemu Greko- 
wi wpadła do głowy 

genjalna myśl. 

Wiedział on, że nązajutrz do 
Stawropola przybędą na jar- 

mieszkańcy _ okolic 


Dr. H. LUBICZ 


ulica Ceglelnłana 43, tel. 41-32. 
Śnecialista chorób skórnych. wene- 
ryczovch | moczogłcłowych. Naświe 

tlanie lampa kwarcowa. 
Dla pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 


Przyimuie od zodz. 8—10 I od 5—8. 


| 


gór ze skórami | różnemi pro- 
duktami, aby przeprowadzić 
handel wymienny. Generał wy* 
korzystał to i ułożył następują” 
cy plan. Ukrył się on mianowi- 
cie z 200. żołnierzami wśród 
skał, napadł z zasadzki na jadą- 
cych do miasta góra i skrępo- 
wanych odprowadził do swego 
obozu. Tam żołnięrze przebrali 
się w ściągnięte z jeńców ubra- 
nią į pod kierunkiem równie 
przebranego Papandopulo wje- 
chali bez przeszkód do Stawro- 
pola, Posterunki powstańcze 
nie zauważyły podstępu i 

wpuściły przebranych żołnie- 

rzy, 

którzy zmieszawszy się z lud- 
noścjią ną znak Papandopulo wy 
wołali ogromny popłoch. W za- 
mieszaniu otwarto bramy ( wpu 
szczolig resztę żołnierzy. 

W ten sposób generał zawła- 
dnął Stawropolem j uroczyście 
więchał do pałacu gubernator- 
skiego. Był on jednak tak prze” 
biegły, że nie gnębił ludności 
mieczem f szubienicą, lecz u- 
trzymywał:z nią 

stosunkj przyjaciełskie. 

Odwiedzał w górach rozmal- 
te szczepy | żył z niemi w zgor 
dzie, Metodą tą tak sobie ujął 
dzikich, że postanowili złożyć 
broń. 

Car dotrzymał przyrzeczenia 
Zamianował Papandopulo ge- 
nerał - gubernatorem | podaro- 
wał mu Stawropol, Po śmierci 
generała władzę objął syn jego 
Konstanty, który przed 20 laty 
ożenił się w Wiesbadenie 

z pewną śpłewaczką, 

Z małżeństwa tego urodził 
się syn Borys, a wydarzenie to 
plemiona kaukazkie obchodziły 
bardzo uroczyście. Po śmierci 
Konstantyna matka z małym 
Borysem zamieszkała w Grazu. 


Aczkolwiek lotnictwo jest 
dopiero młodym. niedostatecz- 
nie jeszcze rozwinietvm spor- 
tem, kobiety starają sie usilnie 
współzawodniczyć ł pod tym 
względem z meżczyznami. Wy 
daje się nawet, że wkrótce wy- 
tracą im berło samowładztwa 
z reki w tei dziedzinie. bówiem 
niemal w każdym kraiu obok 
nazwisk znakomitych lotników 
spotykamy jedno lub dwa na- 
zwiska kobiece. A dziele się to 
w czasach, gdy loty powietrzne 
nie stały się ieszcze sportem po 
pularnym i ciesza sie dotąd je- 
szcze opinja czegoś niezwykłe 
go. Skąd że to pochodzi, że ko 
bieta, która kilka dziesiątków 
lat temu nie oddawała się jesz- 
cze żadnym sportom. dziś w ża 
dnej dziedzinie nie chce pozwo- 
lié na wyprzedzenie sie przez 
mężczyznę, 

Dwojaka fest tero przyczy* 


Borys Papandopulo, prawny 


pozbawił chłopca życia. 


Tragedja zakazanej miłości. 


Zakończył się tutaj obecnie |Marcelego Voita. 


svna jego 


właściciel Stawropola, ma obe-|proces, którego epiloziem by- |przvjaciółki p. Ernv Voite. 


cnie lat 20 1 jest doskonałym | lo skazanie znanego architek- 
muzykiem. Skomponował on o-|ta paryskiego Piotra 


Louseta 


Bliższe szczewółv tei afery, 
która wywołała w Parvżu wiel 


ratorjim, które niebawem bę-|na 2 lata ciężkiezo więzienia |kie zainteresowanie, sa nastę- 


za zamordowanie  6-letniego 


Błędne koło. 


dzie wystawione w Wiedniu. 


A 7 


, 


Urzędnik: — Przecież obiecał mi pan dyrektor dać 


podwyżkę... 


Dyrektor: — Tak, ale tylko wtedy, jeśli będę z pana 


zadowolony. 


Urzędnik: — A dlaczego pan nie jest ze mnie xado- 


wolony ? 


Dyrektor: — Bo pan chce podwyżki, 


W pogoni za wawrzynami sławy. 
Przedstawicielki płci pięknej przy kierownicy samolotu. 


Yit kobiety nieta frzydtoooWahO: do awodd pd. 


na: 
dzisiejszego życia i nowoczes- 


przedewszystkiem - tempo ycia, zmienia jednocześnie 1 jej 


zapatrywania, nie „amężczyznia 


nych dążeń, a nastepnie rozwój |jąc" jej jednakże, 


sportowy kobiety. 

Na ten ostatni wpływa w 
plerwszym rzedzie wewnetrz- 
ny przewrót kobietv. ewolucja, 
która sprowadża na drozę na- 
turalności i swobodv istotę w 
ciagu stuleci zbyt jednostronnie 
i poniekąd źle wvchowywaną. 
Ewolucja ta bvnaimniei nie ma 
na celu nierozumnezo powrotu 
„na łono natury“, chce tylko t- 
wolnić kobietę z ciasnego krę- 
gu jednostainości żvcioweij. 0- 
twierając jej  swobodniejsze 
szersze herzonty, 

Kobieta „nowoczesna“ w 
sporcie znajduje dziedzinę, w 
której może się hartować, wy- 
chowywać i doświadczać siebie; 
dziedzinę, która stawia jej odręb 
ne wymagania od dotychczaso- 
wych, a zmieniając jej sposób 


NEK SZER mz a a a 


Pomimo wielkiego ruchu budowlanego w Berlinie panuje ciągle jeszcze nę- 


dza i głód mieszkaniowy, 


Założyciel i wydawca: Jan Stypułkowski 
Redaktor naczelny: Franciszek Probst, 


U góry mieszkanie urzędnika w budzie cyrkowej. 


W chwili wszakże, gdy ko» 
bieta wstąpiła w ten nowy krąg 
zajęć i zainteresowań, fdy 

obudziła się jej ambicja 
pragnienie wiedzy i wykazania 
swych zdolności, niestety  po- 
pęd unosi ją zbyt daleko i nie- 
tylko od sportu do sportu, ale 
do przesady w sporcie. 

Nie wystarcza kobiecie upra 
wiać wszelkie sporty odpowied- 
nie dla niej, zdrowe i przyjem= 
ne. Sięgnąć chce i po to, co pò- 


i łączone jest z niebezpieczeń- 


stwem., Zostaje lotniczką., 


Trudno jej samej wytłumaczyć 
się z tego zamiłowania, Po więk 
szej części kobiety zapytywane 
co skłoniło ich do obrania tego 
tak trudnego zawodu lotnictwa, 
odpowiadają: „Konieczność wro 
dzona". 

Nie jest to frazes, Jest to Isto 
tnie jakiś przymus wewnętrzny, 
presja wywołana dążeniem do 
nowego sportu. 

Trudno skądinąd osobom, idą 
cym za wrodzonym nakazem 
swej istoty odmówić prawa do 
wykonywania zadania, które 
przyjęto uważać za „rzecz mę- 


ą La 

Są kobiety, które sport ten 
wykonywują z żelazną stanow- 
czością, nieubłaganą powagą i 
wykonywują go nietylko dokład 
nie, ale nawet dobrze. 

Niema w tem nic dziwnego. 
Kobieta dzisiejsza, przyzwycza- 
jona do obchodzenia się z maszy 
ną, nie widzi nic trudnego w kie 
rowaniu motorem. Daje sobie z 
nim radę, nawet wówczas, gdy 
jest sama, Stąd samotność w 
przestrzeni — jeśli motor jest 
pewny — nie ma dla niej nic za 
straszającego, Potrafi przemóc 

krótkie chwile lęku, 
które warunki niekiedy narzu- 
cają pilotom i które zna kaźdy 
lotnik. Ogromny i niezwykły wy 
siłek nerwów, jakiego wymaga 
lot, niewiele znaczy dla kobiety, 
prz zw onej w naszych cza 
sac samego niemal dzieciń- 


Odbito na własnej maszynie rotaçyinei 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 3. 


pujace: 

P. Erna Voite iest «wdową 
jpo urzędniku kolejowym. Żyła 
przez kilka lat po śmierci mę- 
Ża ze swej skromnei pensji. od- 
dana całkowicie wychowaniu 
sweżo jedynego svnkad. Marce 
lego. Przed rokiem poznała mło 
da wdowa architekta Louseta. 
Pokochała go I uwierzywszy 
mu, że iest kawalerem. nawią* 
zała z nim 

stosunek miłosnv. 

Romans trwał przez szereg 
miesięcy. Pewnego dnia dowie 
działa się p. Voitę. że architekt 
iest człowiekiem żonatym i oj- 
cem trojga dzieci. Miedzy ko- 
chankami przyszło do zwałtow 
nej sceny. P. Voite oświadczy- 
ta architektowi stanowczo. iż 
musi z nit zerwać. On, szcze- 
rze i głęboko do niei przywią- 
zany. starał sie usprawiedliwić 
i skłonić Erne. abv zo nie opu- 
szczała. Ale napróżno. 

W pewnym momencie po- 
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PROSZEK 


„KOGUTEK 
| oi pomosdrcw i | 


a a 


ae BÓL GŁOWY 


OSTRZEŻENIE, 


Cheąć nabyć proszki naszego wyrobu, 
należy przy kupnie akcentować | 


wyrnźnie żądać © malnych pro- 
saków m „KOG faza Gąsec- 
kiego, znanych od lat trzydziestu, — 
y arp uwagę i odrzucaicie UPOR- 
CZYWIE polecane naśladownictwa w 
podobnem do naszego opakowaniu 


stwa do opan ania zaharto 
wanych w sporcie nerwów. 

' Zasadniczo zatem nie można 
nic powiedzieć przeciwko ko- 
lecia! uprawiające * lotnictwo 
jako sport. 

Inaczej wszakże zapatry- 
wać się musimy, o ile kobieta 
traktować chce lotnictwo za- 
wodowo. Okoliczność, że do- 
tąd nie dopuszczono kobiety 
do kierowania lotami komuni- 
kacyjnemi, - znajduje pełne u- 
sprawiedliwienie, bowiem przy 
komunikacji lotniczej nie cho- 
dzi o sportstylko, ale o pracę, 
w dodatki o pracę wysoce od 
powiedzialną, przy której cho- 
dzi o bezpieczeństwo pasaże- 
rów. To ostatnie wymaga pew 
ności i najwidoczniej — pod 
tym względem — słusznie czy 
niesłusznie, nie ufamy siłom ko 
biecym. 

Pomimo tego, że istnieją lot 
niczki wybitne, nie ustępujące 
pod żadnym względem męż- 
czyznorm, ma się wrażenie, że 
kobiety naogół dotąd są za ma 
ło w tym sporcie wytrenowa- 
ne, za mało z nim oswojone, 
by powierzyć im podobne sta- 
nowiska, nieobliczone na 
siły i wytrzymałość kobiety. 

Dzieje się z lotnictwem to 
samo. co z wieloma innemi za- 
wodami. Na niejednem polu 
pracy kobiety wykazały swe 
zdolności, nieustępujące zdolno 
ściom mężczyzn, na innych 
znowu okazały się niezbędne. 
Niektóre zaś zawody dopuści- 
ly kobiety do współzawodni- 
ctwa z mężczyznami dla braku 
w nich przepełnienia lub dlate- 
go, że otwierały się możliwo- 
ści specjalizacji, odpowiedniej 
dla kobiety. 

Rzadkie zawody pozostały 
dla kobiet zupełnie zamknięte, 
jako nieodpowiednie dla sił ko 
biety. 

Zaliczyć do nich trzeba i za 
wód lotniczy, Brzmi to obce- 
sowo i twardo, ale tak jest w 
istocie: Zawód lotniczy nie od 
powiada siłom kobiety i w za- 
wodzie tym kobieta jest niepo- 
żądana. : 


czął sie architekt 
szamotać z Erna. 

Na jeji krzyk obudził sie śpiący 
w przyległym pokoiu Marceli I 
rzuciwszy sie na rzekomego na 
pastnika. pogryzł mu i podrapał 
ręce. Rozwścieczonv mężczy 
zna odtracił dzieciaka tak sil- 
nie, iż malec nderzvł sie głową 
o róg kanapy i skonał w kilka 
minut potem. 

Zrozpaczona matka omal nie 
dóznała pomieszania zmysłów, 
architekt zaś sam 

oddał sie w rece policii. 

W uznaniu okoliczności ła- 
rodzących. został skazany na 
dwa lata ciężkiego więzienia. 
Prokurator wniósł odwołanie z 
powodu zbyt niskiezo wymia= 
ru karv. 


Chrzest 27-nil bandytów 
chińskich 
przed egzekucją. 


Lo Pah Hong, filantrop katoli- 
ck] w Szanghaju, który zdobył 
sobie tytuł „św. Wincentego A 
Paulo Chin“, dokonał w dniach 
25 ; 27 września r. b. chrztu 27 
bandytów chińskich tuż 


przed egzekucją. 


Wśród nawróconych' delik= 
wentów była kobieta, Dnia 25 
września odbył się chrzest 16 
skazańców, a dnia 27 — jedena= 
stu. 

W roku bieżącym Lo Pah 
Hong dokonał już 50 tego rodza 
ju nawróceń, w roku zeszłym 
— 3/-miu. — Pan Lo odwiedza 
szpitale j więzienia, rozmawia 
ze skazańcam( | często udaję 
mu się nawrócić ich na 

katolicyzm q ochrzcić, 

Jest on inicjatorem organiza* 
cji „Akcil katolickiej w Chis 
nach*, organizacji, której człon 
kowie, ludzie świeccy, ochrzcił! 
w roku przeszłym przeszło 13 
tysięcy osób. 

a 


iat sice siwa ie i) 
Conas po pracy rozwegeli? 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 
|_| 
Teatr Miejski: — Danton. 
Teatr Kameralny: — „Simona“, 
Teatr Popularny: — Małka Szware 
cenkopf. 
Apollo: — „Mężczyzna z przeszłoś: 
cią”, 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10 
„Casino” — Tajemnica starego rodu. 
„Czary“: — Demon kopalni złota, 
Paor? seansów: m end 4 ^ ~ 
„Corso”: — Cyrk Toma Mixsa. 
Piri u ezv seans 414 ostati 9.30. 
„Capitol: — Chicago. 
Grand-Kino; Spowledż uczciwej ko» 
biety. - 
„Ludowy”: — Kobleta z miljonami, 
ney zeanqńw o godz 5 I nôl o 0. 
Miejska Galerja Sztuki: — Wystawa 
Sztuki Belgijskiej. 
Miejski Kin, Oświatowy: 
Pragi, 
Paer, sennsów* n ende 4 6 110 
„Mimoza“: — Córki na wydaniu, 
Luna: Dziś tańczy Marietta. 
„Odeon“: — Hieny Nocy. 
Pacz. seansów: o rod? 4 ARI M 
„Palaco” — Dziewczę à la Gargonne. 
„Resursa”: — Czar grzechu, 
„Splendid“; — Kobieta na torturach 
Pacz seansów: 4,30 Sn es W W 
„Spółdzielnia*;: — Pamiętnik Eksce- 
leacji. 
Pacz seansów: 430 Aan 215, 10.00 
„Wodewil”: — Fieny Nocy. 
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DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 26-87. 

Specialista chorób skórnych I wenes 

rycznych. Elektroterapia. Leczenia 
lampa kwarcową. 


Przytmuje od godz R 10 12—2 I 
1—8 w niedzielę I śu'efa od 9—1. 
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